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Państwowe 

Gospodarstwa 
Ro1ne 

przed ~ielką 

27 lutego odb11łsl rł• " Jl ,.,. 
pub likach iwicµkow11eh ZSRR 
wybor11 do rad ł\ajw11taZ11eh 

oraz do rad terenow11c1'. 

Z przyjęcia u tv1arszałka Rokossowskiego 
dla żon oficerów i podoficerów WP 

aktywistek pracy społecznej 
Z frontu 

walki 
o plan 

batalią 
NA ZDJĘCIU: kompozytorzy 
T. Chrennikow (z !ewe;) I W. 
Kruczinin skladajq głos w Lo­
lca!u obwodu wyborczego nr 35 

w Mo•kwie. 

Dobre wyniki w walce o realłsację zad&il produkcyjnych 
ostatniego roku Sześciolatki ueyakuje zatora ZPW 9 Ma.Ja, 
która z wielkim zapałem przystąpiła do wykonywania pla­
nów. Pakt ten najlepiej Ilustrują liczby. I tak na przykład 
w lutym tkalnia Ql!lągnęła 103,6 proc. wykonania planu, a 
przędzalnia 106 proc. z nadwyżka, realizowane sa, równłeł 
zadania. jakościowe. 

Narada aktywu PGR 
li marca. odbyła się w War­

-wie krajowa narada akty­
wu Pań•twowych Gospodarstw 
Rolnych. Tematem jej było o­
mówieni~ sprawnego pn:epro­
wa.dzenla. kampanii siewnej 
ja.ko decyduJitCej bitwY o wy­
konanie przes PGR zadań w 
1955 r. 

W naradzie wzięło udział 
około 500 osób - z Mlnl9ter­
.stwa PGR, centralnych zarzą-

. dów, :;jednoczeń, zespołów 1 
gospodairstw: dyrektorzy, a­
gronomowie, mechanicy, przo­
downicy pracy, aktyw partyj­
ny i pracownicy !.natanc}i par­
fyjnych. 
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GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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------------------------------------~------------------------------------

w obliczu forsowania układów paryskich 

Komunikat z pobytu 
Dnia 3. lII. br. minister Obrony Narodowej, Marszalek Polski 
Konstanty Rokossowski, w11dal przyjęcie dlu uczestniczek 
krajowej narad11 aktywistek pracy spolecznej - ton ofice-

rów I podoficerów Wojska Pols k iego. 
NA ZDJĘCIU: w Imieniu delegacji z ł:.owicza Halina Grze­
gorcz11k wręcza upominek Marszalkowi Rokossowskiemu. 

Pomysł rac Jona liza torski 
Mieczys ława J akubczyka do­
tyczy zwykłej wtyczki. 

Tow. Jakubczyk, pracownik 
Za kładów Wytwórczych Wy­
robów Bakelitowych, doszedł 
do wn iosk u, że wtyczki pro­
dukowane są niewłaściwie. 
Przy ich wyrobie zużywa sii: 
za dużo surowca. a sam pro­
dukt końcowy jest mało este­
tyczny. Mieczysław Jakub­
czyk opracował nowy sposób 
montażu wtyczek, który po­
zwala usuną<': szereg zbytecz­
nych operac ji i zmniejsza zu­
życie surowca. 

Wielu pracowników ZWWB, 
tak jak Jakubczyk, dąży do 
tego, aby ulepszyć I uprościć 
produkcję. Nie ma też miesią­
ca, by nie zastosowano jakie­
goś nowego pomysłu racjona­
lii:atorskiego. Pomysły racjo­
nalizatorskie sprawiają, że w 
zakładach wzrasta wydajność 

Na narad-a przybyli m. in.: 
1 zastępca preiesa Rady Mi­
ni$trów 1 członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR. tow. Ze· 
non Nowak, sekretarz KC 
PZPR - tow. Edward Ochab, 
:mlnU!ter PGR- tow. Stanlaław 
Badldewlcs, zutępca przew. 
Rady Pańatwa - pr0f, Stefan 
l1nar, mai-azałek Sejmu PRL, 
- Jan Dembowski. mlnlater 
Rolnlctwa - tow. Edmund 
Pa:&ozółkowsld. 

Referat wygłosił mi.w.tw 
PGR - tow. Stanisław Rad-

a Ooketcze1le 
aa str. 2 

wicepremiera NR~ I W~j~;Ód~ki•gozl~zdi.t Kobiet 
dr L. Bolza w Warszawie - aktywistek pracy spotecznei 

'W ez&l1e od 3 do li m&n19 llr. bawfł w Warssawle na za­
proHeo.le rządu Polskiej Rzecsypo1polllel Ludowej wke· 
prezes Rady Ministrów I minister Spraw Zagranicznych 
NlemfeckleJ Republiki Demokratycznej dr Lothar Bolz, w 
celu omówienia 1ytuacJI wytworzonej w związku z forso· 
wanlem przez koła rządZ!lC• USA ratyfikacji uklad6w pa­
ryskich. 

Wicepremi,r Boli: przepro­
wadził wyczerpujące rozmowy 
z prezesem Rady Ministrów 
PRL J. Cyrankiewiczem \ mi­
nistrem Spraw Zagranicznych 
PRL S. Skrzeszewskim. 

W dniu ~ bm. wicepremier 
Bolz został przyjęty przez I 
sekretarza KC PZPR. Bolesła­
wa Bieruta. 

W rozmowach uczestn!l!Zyl 
ambasador NRD w Polsce, S. 
Heymann. 

stwa Polskiej Rzeceypospoll­
tej Ludowej i Niemiecklej Re­
publiki Demokratycznej wy. 
rażają swoją solidarność z 
patriotycznym! s i łami wsz.vst­
kkh &:\~iAriuj ących i: Niemća­
mi narodów. które stawiaj ą 
opór poLlyce remilitaryi:acj i 

V Ua lszy c1 'lg 
na str. 2. 

Obie strony opierały llfl w 1------------------------­rozmowacb na założeniach Fragm ent prezydium l Wojewódzkiego Zjazdu Kobiet. 

Dnia 4. Ill. br. przebywajqcy w Warszawie wtceprezes Rad11 
Minis trów ł m inister Spraw Zagranicznych NRD - dr Lo· 
thar Bolz wra~ z towarzysząc11mi mu osobami zwiedził sto­
licę. W i ceprezesowi Bolzowl towarzyszył wiceminister 

Sprc.w Zagranicznych PRL - Marldn Naszkowski. 
NA ZDJĘCIU: no. terenie budowy Pałacu K u ltury ł Nauki 

im. J. Stntina. 

Jakość remont6w i umowy · 
pozostawia;ą wiele do życzenia 

Sygnalizujemy o niedociągnięciach 
POM Co stwlerdzlliśmy w Oaszrnie, 

W Oębowe1 Górze, Bedlnie i Piotrowicach 
W\"'11' w stosunkowo krótkim otr~e, musimy obił~ 

dzl.Hl\\ki tysięcy hektarów grunt6w ornych w naszym wo­
jewództW\e. Jeśli do tego dodamy, te Je9fenl1t ub. roku nie 
wykon&Ua1111 w pełni orek zimowych - to zrozumiałe, Jak 
wielkie ł QC\DOwiedzialne zadania stają w nadchodzące! 
akc.tt slewt1t3 11ned rolnfctwem, a zwłaszcza przed POM, 

Dzięki V/Ytęionej pracy za- palcem rozkręcone rurki wy-
łóg wszystkie 'POM naszego siewne. Ziarno będzie wYlaty­
woj ewództwa zameldowały w wać z rurek powyżej redllc w 
ub. miesiącu o gotowokcl na- czasle siewu. A więc strata 
rzędzi rolniczych, a a :r. nich z!arna. Przy drugim sle­

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

deklaracji moskiewskie) i: 2 
grudnia 1954 r .. stw ierdzającej 
kon iecz ność podjęcia przez u­
czestników konferencji mos­
kiewskiej w raz~ ratytlkacjl 1 
układów paryskich nowych, I 
wspólnych kroków dla obro­
ny pokojowe] pracy swych 
narodów I nienaruszalności 
swych granic I terytoriów 
przed mil itaryzmem niemiec­
k im. 

Obie strony zgodnie stwier­
dziły, że przywrócenie 1edno­
ści Niemiec na zasadach po· 
kojowych l demokratycznych 
leży zarówno w interesie na­
rodu niemieckiego, Jak l w 
interi!sie narodu polskiego 
oraz wszystkich sąsiadujących 
z Niemcami narodów. 
Rozwiązanie tego zadania 

nie daje się pogodzić z ratyfi­
kacją układów paryskich, a w . 
s:i;czególnoścl z uchwałą Bun· 
destagu bońskiego, która jest 
brzemiennym w skutki kro· 
kiem na drodze do odbudowy 
militaryzmu w Niemczech z.a· 
chodnich. Deklaracja mos­
kiewska 1 oświadczenie prezy­
diów parlamentów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Re­
pu bliki Czechosłowackiej f 
Niemieckiej Republik! Demo­
kratycznej, ogłoszone w Pra­
dze, były stanowczym ostrze­
ten lem przed skutkami raty­
fi.kacjt układów paryskich, do­
konywanej pod presją amery­
kańską. 

W wyczerpujących rmmo­
wach dano wyraz dążeniom 
Pol.!k!ej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Niemieckiej Republi­
k! Demokratycznej do dalsze­
go pogłębienia współpracy we 
wszystk ich istotnych dla obu 
zaprzyjaźnionych państw dzie­
dzinach. 

Ponadto przedyskutowano 
i:agadnienia wynikające :i za­
kończeni<! stanu wojny mię­
dzy Polską Rzeczpospolitą Lu­
dową a NiemcarnL 

Miłujące pokój 1poleczeń· 

zakończyło także remt>nt, ~ą:.. 
gtiików. Ale r emonty - te­
montom n ierówne. Totet w 
tych dni.ach wspólnle z głów. 
nym inżynierem WZ PON!, 
tow. Wolańskim. odwiedziliś­
my kilka POM a by przeko­
nać się o jakoś~! wykonanych 
remontów. 

Daszyna 

POM w Daszynie w dniu 26 
ub. mies i ąC8 zameldował o 
pełnej gotowości sprzętu te­
chnicznego d o nadchodzącej 
akcji s iewnej- Czy Jednak za­
łoga jest gotowa do wyrusze­
nia w pole ? 

Nowy sukces załogi 
ZPB im. Marchlewskiego 

Na podwórzu stoją wyre. 
montowane maszyny. Podcho­
dzimy do pierwszego z brzegu 
siewnika. 

- Gotowe? - pytamy. 

Załoga ZPB Im. Marchlewskiego przetyla wczoraJ 
radosny dzień. Do zakładu nadeszła wtadomo.§ć, te na 
posiedzeniu sekret:i.ri&tu Centralnej Rady Związków 
Zawodowych oostaoowlom• przyznać Zakładom Im. 
Marchlewskiego 'i& osle,iinięcia uzyskane we współza­
wodnictwie w IV kwart&le 1954 roku sitandar przecho­
dni CRZZ oraz sztandar Zarządu Głównego Związku 
Włókn iarzy. 

Tak więc na przestrzeni ostatnkb dw6cb lat załoga 
ZPB Im. Marchlewskiego 1ut po raz drugi ~dobywa 
ob:vdwa te sztandaey na włunoo<ć. 

Ogólnoniemiecka konferencja· W nled,lelę, w hall 1purluweJ w Pabianicach odb7ł tlfl 
I W0Jl'"ńd1. kl 7..tald Kohlel - aktywistek prac7 społecznej, 

robotnicza w Lipsku 
5 bm. zebrała się w Ll1111ku orólnonlemlecka konferencja 

robotnicza, zwołana z Inicjatywy kleroV1<nlc&wa Wolnych 
Niemieckich Zwl11zków Zawodowych (FDGB). w konferen­
cji wzięło udział około Z.OOO delegatów, w tym 750 z Nie· 
mll"c zachodnich. W prezydium konferencji za!ledll wspól· 
nie działacze związkowi Niemiec zachodnich l Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 

Sputka.ly się aa nim prt.ed· s7.C7.ególnych miaat I powiatów 
1tawlcielki koblece10 aktywu składały meldunki o podjęciu 
ipolecznego, re prezent ujące za· zobowiązań dla ucr.czenla 8 
l1łady pracy, spóld1ielnle pro- Marca. 
dukcyJne PGR t POM naszero · NiezwYkle serdecznie zebra• 
wojew6dz&wa. aby podsumo- ne kobiety powitały przybyłą 
wa6 ewe osiągnięcia, wskauó na salę delegację kobiet Cze­
na Istniejące braki, a podzle- chO&lowacjl. W Ich hnlenlu 
llć się doświadczeniami, zabrała głos Zui:anna Pusta!<:>-

• • • • wa, przekazując Polkom gorą-
Kulminacyjnym punktem 

konferencji byto przemówienie 
pierwszego sekrerarza KC 
Niemieckiej Socjahstycznej 
Partii Jedno§cl (SED) Waltera 
Ulbrichta, przyjęte entuzjasty-

Punktualnie o god7.lnle 10. w ce pazdrowlenia. - Tak, jak 
cznie przez wszystklch ucze- trzech l6<t;łkich teatrach odby- wszystkie kobiety polskie, 
atników. ły się dla prz..odujących k~blet również 1<oblety Czechoslcr.va• 

Uczestnicy kon!erencjl u- naszego województwa poran- cji wzmożoną pracą walczą o 
chwalili jednomyślnie odezwi: id, po czym nastąpił wyjaw do utrzymanie pokoju na całym 
do wszystkich niemieckich Pabianic, gdzie odbyła sli: o· świecie - powiedziała ?Usta• 
robotników l związkowców, ttcjalna częśł? zjazdu. Iowa. 

-------------ł nawołującą do ustanowienia Otwucla zjazdu dokonała W tym momencie do stołU 
jedności działania w walce przewodnicząca Zarządu wo- pre"Lyd ialnego podchodz.! dele­
przeclwko układom paryskim, jewódz.klego LK, tow • .Jadwi- gacja Zespołu Pleśni i Tańca 
o zjednoczone, demokratycz.- ga Prawdzicowa. Wśród dłu· Ziemi Łowickiej, WTęczając 
ne i milujące pokój Niemcy, gotrwałych oklasków miejsca drogim gościom artystycznie 
o referendum ludowe w ca- w prezydium zajmują: I se- wykonane lalki łowickie. 

Herriot zrezygnował 
ze stanowiska 

mera Lyonu 
PARYZ, 8. 8. 

Agencja France Pl"l!ue do­
nosi, te Edward Hemot zre­
zygnował ze 1tanowl,ka mera 
Lyonu. HeITk>t pełni! tę funkcJ• 
od 1905 roku, 

Nasze reze~ 
w walce o obniikę 

~ 
~ koszt6w własnych 

~ .„a więc, zakładając > 
100-procentowe wyko­
nanie baz, można było­
by w ciągu roku zaosz­
czędzić na kosztach po­
średnich 643 tys. zł„. 

GDZIE? 
W JAKI SPOSOB? 

- Odpowiedź znaj·~ ... 
dziesz na str. 3 w wy-~ 
powiedzi dyskusyjnej~ 
T. Zarzyckiego i T. Pęp- . ~.; 
kiewicza. ~ 

JTJ;V.1,.V 1 ,o. •A..".1...,...J l!X!X.~VJ 

łych Niemczech. kr 
Zebrani popierają propozy· t etarz KW PZPR tow. M. Ta- Następnie podany zo9taje 

eJę Izby Ludowej NRD - glo- arkówna, przewodniczący do wiadomości tekst uchwa!Y 
Praydium Woj. RN, ob. Ho- Rady Państwa o prz"""nlłniu •ł odezwa - w sprawie prze· 1 • ~ 

prowadzenia referendum lu• redecki, zastępca nacze nego odznaczeń państwowych 21 
dowego w całych Niemczeeb. redaktora „Głosu Robotnicze- działaczkom! aktywistkom ru• 
Wzywają oni wszystkie za· go", tow. Wojskawska oraz za- chu kobiecego z terenu nasze­
ehodnło • niemieckie związki PrOS!Zenl goście. go województwa. Następuje 
zawodowe, stronnictwa demo· Okollcimośc!owy referat WY• uroczysty moment odznaczenia 
kratyCZDe, orranizacJe społe- głosiła I sekretarz KW PZPR, przez przewodniczącego Prezy. 
eme, parlamenty krajowe J tow. Michalina Tatarkówna. diurn Woj RN, ob. J . Horodec-
:qromadzenia komunalne do Tow. Tatarkówna W!'l)Om• k iego. 
niezwłocznego podjęcia prak- niala, te zobowiąz.anla kobiet Na zakończenie Zjazdu po• 
tycznych kroków dla przepro• pracujących w przemyśle na stanowiono wysłać listy z po· 
wadzenia takiego referendum. I terenie naM:ego województwa zdrowieniami do kob iet 

Chodzi o to, by wszyscy ze· przyniosą państwu wedlu~ do- Zwią zku Radzieckiego, Fran­
•pollli się przeciwko układom tychczasowych obliczeń p;.nad c;1 I Niemieckiej Republ ik! 
paryskim I stworzyli w ten 2 miliony oe.zczędnośc\. Mię- Federalnej. 
sposób niezwyciężoną siłę. dzy Innymi kobiety ZPW Jm . .,-----------­
Klasa robotnicza działaJ4ra Pl etrus ińl;k i ego w Zgierzu po­
zwarcie i w jedności, sprzy- djęły zobowiązania ogi>lnej 
mierzona ze wszystkimi prze- wartości 283 tys \ ęcy zł otych, 
ciwnlkam! ?kładów_paryski<'h Koło Gospodyń w Zytow•· ach 
jest potęzniejsr;a n1z garstka powiat Ł;:isk rost an e>wilo dO· 
wiel~lcb kapitalistów, ~l!i~a- &tarc:zy6 ponad plan 20 tysięcy 
ryst~w proamerykansk1.:'b litrów mleka, 600 kg jaj \ wy-
poslow, hodować 1.000 sztuk ku rc-1.ąt. 
Uchwa,10~0 także jednomy śl- N t""nle delegatki z p-0• 

nie rezoluci ę witającą z uzna- as"" 
n iem projekt ogólnoniemie.::- -----------­
kiego kodeksu pracy. W depe­
szy do trybunału konstytu­
cyjnego w Karlsruhe zebrani 
nap iętnowali proces przeciw­
ko Komunistycznej Part·! 
Niemiec jako przygrywkę dn 
niepohamowanego terror1 
przeciwko wszystkim siłom 
postępu I demokracj i w Niem­
czech zachodnich. 

oollllłl l lll1fltl'91 1 111•1flłlłlll l lłlłtU01fJll1Ulłłłl ł llll 

I Z hokejowych i 
I mistrzostw świata I 
!Kanada I 

Kopalnia rudy 
lasach niekłańskich w 

1 - mistrzem świata ~ 

lzsRR I 

pracy i jej jakość. Temu te! 
między innymi naileży przypi­
sać fakt, że załoga Zakładów 
Wy twórczych Wyrobów Ba­
kelitowych plan w lutym zre­
alizowała w 107,3 proc. 

** Było to 28 lu tego. 
Powoli cichł stukot maszyll, 

Kola napędowe zwaln~ 
bieg, aż wreszcie stanęły. 

Nie ma prądu. Robotnicy ł 
majs·trowie klną ile wlezie. Co 
będzie z planem? Ostatni 
dzień miesiąca, a tu BJWarla, 

Naczelny inżyn ier ZakŁadó'W! 
Przemysłu Tkanin Dekoracyj„ 
nych , tow. Biernacki., nie od,.. 
chodzi od t elefonu. Powlado. 
mil o wypadku elektrowni„ 
dowiedział się, że pmyczyru11 
awarii jest uszkodrenie linj,i 
elektrycznej. Przynagla ter.u 
elektryków. 

Cztery godziny postoju! Jest 
godzina 15. RUST.ają maszyny. 
Jakże cenna jest teraz katda 
minuta. 

Na drugi d.złeń n.a twarziach 
Idących do pracy TO'botnik6w 
maluje się niepokój: czy plan 
został wykonany? 

Towarzysze z działu plano­
wania obliczyli szybko wyni­
kL Załoga 2lrealizowała swoje 
i:adanla w 100 proc. 

Pracownicy Zakładów iP'l'Z&o 
mysłu Tkanin Dekoracyjnych 
powzięli moone postanowienie, 
że w bieżącym miesiącu będą 
pracowali l~iej aniżeli d<>­
tychczas. Będą pracować ryt.o 
micznie, tak jak tkacze z z.­
społu Mariana Klelldewicza I 
pruidki z zespołu Zenona 
Dudka. 

Na pewno nie wszyscy wie­
dzą, że spody do butów moi• 
na robi6 i: klejonych zeló­
wek. Są one nie mniej trwa­
łe od normalnych, a cena ich 
jest dużo niższa. Tego rodzaju 
zelówki w ramach ;produkoj'i 
ubocznej wytwarzają Łódzkie 
Zaklady Wyrobłlw Skórza­
nych. Zakłady miesięcznie pro­
dukują ich około 500 kg. 

K ierownictwo Łódzkich Za.­
kładów Wyrobów Skór.zanydl 
:i:ywo interesuje się produkclia 
uboczną. Obok zelówek klejo­
nych wytwarza się tu róWDieł 
normalne zelów1d, fleki ord 
pasy pędne. 

Podstawowa produkcja za­
kładów, to iońce tkackie. Do 
niedawna powamy kłopot 
sprawlalo nitowanie· fońcy ..... 
praca ta wykonywana była rę.. 
czn.ie. Obecnie odbywa s~ę już 
ona mechanicmie. Prototyp 
maszyny do nitowania. skon. 
struowall truj mechanłcy -
Jan Miller, Heneyk Cybulsk! 1 
Józef .AraszewskL 

etap 
Konkursu 

WARSZAWA, 6. I, 
W niedzielę, 6 bm., Pl'll1 ol• 

brzymlm zainteresowaniu pu­
bliczności rozpoczął się Il etap 
V Międzynarodowego Konkur. 
su Im. Fryderyka Chopina. 

W godzinach przedpołudniowych grłł' 
n gorqco oklaskiwani pn•• publlu· 
nolć: Tania Achot (Iran}, Rltva Aria"" 
(Finlandia}, Wladymir Aszkenazl (lSRlll 
oraz Gyoergy Banhalml (W1111ryJ. 

W godainoch popołudn iowych wystq. 
pili 1erdectnie oklosklwani : ~nie lanka 
Ba,owo (Bułgaria), Emi Behor (llułga• 
ria' ora1 Monlque Ouphll (Fronrjo) -
no miejsce niedysponowanego Andri„ 
jo Czaikowskiego (Polska), który Nystqpl 

w oóinieiStym terminie. 

Tak Jest _ odpowiadają me­
chaniz.atorzy. - Sprawdzi.liś· 
my dokładnie. 

Okazuje się jednak, ie ma­
szyny posiadają w iele uste­
rek. Inż. Wolański pokazuje 

Zakładom przyznana to•tala również premia pienię­
ina w wysokośri IOO ty•lęo ~lotyrh ~O proc. tej sum~ 
przeznaczone zostanie na premie dla najlepszy i h 
pracowników, 40 proc. - na cele sotJalne. 

W lasach n1eklań sk i ch (woj . 
k ieleck ie) powsta je nowoczes­
na kopalma rud żela 1.0ych im. 
I Ma ja Budowa tego nowego 
ob ek tu ~opa !n : ct wa rud prar 
wa dzona jest w oparc iu o po­
moc i doświadczenia Związ­
ku Radzieck1eao, który do-

starczył nam dokumentację 
oraz podstawowe urządze nia . 
Będzie to Jedna z wlękslych 

i na 1b.l rdz ie1 nowoczesna ko­
p.• ln ia rud żelaznych w Za­
gł ębi u Staropolskim Stopn iem 
zmecharuzowa nia prac dorów­
na ona kopalnictwu węgla. 

t ~~~~·~~:~~DY I 
. - patrz str. 4 ! 

lV dru u .5 mu rl'a 1955 r 1tl'zes tn1cy V Międzynarodowego 
Ko nku rsu im Fryder11k 11 C lwµina zw1edzil1 Żelazową Wolę. 
NA ZDJl';CJV : grupa uczest nik ów Ko nku rs u przed domem . . 

1111 1 n11 u .u 1u11 u111 1111••1•0111 111 111111n 1u 11111111u rodzin nym Fryderyko. C/~opina, 
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Komunikat z pobytu 
wicepremiera Bolza w Warszawie 

Przybiera na sile 
kampania 

zbierania 
podpis6w 

Pogłębia się przepaść r·15~gi„„-~t-;;,p·-·1 

Poml'ędzy koa11·c1'ą Adenauera i:il!ł . cZ!Da1'tego marea li.SS rokti to l•dnym z salonów Fil- .,i_! V ; Dokończenie 1 
ze str. 

Niemiec zachodnich, zagrata­
Jllc•i pokojowi Europy. 
Minister Spraw Zagn inicznycb 

Niemieckiej Republiki Demo"' 
kratycznej dr Lothar Bolz 
•twlerdiził z uczuciem głębo­
kiej wdzięczności, że wseystki• 

* 
K omunlkat % pobytu w 

Waniawie wiceprezesa 
Rad11 Ministrów ł mtnl-

1tr1J Spraw Zagranłez!łych NRD 
- dra Lot/ulra Bolza, stwier­
dza, te przedmiotem ri>zmów. 
jakie odb11h1 si~ w dniach 
3-5 marca, byly 1praw11 zwtq­
zane z polityką europe1•kq. 
Amer11ko:ń1kle w11sl!kł zmie­
rza.Jrice do przefonowania. ra­
tt1flkacJi układów pa.r11sklc)l w 
pa.rf.a.menta.ch za.chodnlo-eu­
ropeisklch są czujnłe iiech:one 
przez na.rody . europejakle, 
zwlcuzcza. przez 1qsiad6w me­
miec. l gd11 dzl$ politt1CJ1 z 
Waszungtonu, Pa.ryża. i Londt1-
nu znów 1W.wi4j4 w Niem­
czech zachodnich na o4we­
t<nvc6w i mmta.r111tów n ie­
mieckich, gd11 zn.ów jak przeli 
20 przeszłQ ia.t11 cz11nl4 w11.sU­
kł, ab11 wskrzes~ za,gra.ża;ąc11 
pokojowi ł !le.ipieczeństwu na­
rodów Wehr71lGCht, to 111Jroa11 
mun4 w porę prze~j,ęwzutć 
odpowiednie kroki, ab11 nie 4o­
put~i~ do w11da.r.uń, któTUch 
;rwr,zqtkiem b11Z MłZ tra.giczn11 
wrusień. 

Zasady zapewnienia beWlł• 
cuństwa narodów b11!11 opra.• 
eowane lllJ konfeł'e11.cii ?nQ• 
11ldew1kiej. Pa1h twa bior!lC• 
udział w tej konferencji o­
strugly wskrzesicieli hitie­
rowskiego Wehrma.ehtu, o­
~wiadc!:a.Jqc, .że „w wyJ>adku 
ra.t11fikacjl ukfiidów paTT1«kich 
zdee11dowa.11e Sił pł'zedsięwzią~ 
wspótne §rodki to dziedzinie 
Oł'IJa.ntzacji sjt zbrQjnye'1, ł tch 
lłowództwa, jak t'6wnte,t tn!łe 
'"odkł, nlezbędne do u7J'l,Oenie­
itia i,eh zdotno.kl obro11.nej, b11 
oehrontt pokojową JJr4eę 
swych Mro<:.fów, !:a.gwaf'a1tto­
wa.ć ntętylc4tnoś~ sw11c1t. gra­
n~ i t~r11torium orti;: !:111:)ew­
"it o!>f'onę J>rzed ewentual114 
aqre$}ą", 

Pla wu, Polaków, Jetórvch. 
1'rlłj - wskutek zbrodniczej 
polityki rządów sana:cyj1J,1JCh 
- ,stal 3ię vierWSZio'm f)()bojo­
wiskiem wo1n11 lwiatowej, 
krupiąca. 1e1t lwtadomolć, ~e 
jestdm11 w wielkim, JkUłCllm 
ponad 900 mUionów Ludzi, o­
boiię, ~ poteQa teqo obozu -
'flTUc!e wsz11•tkim nłezmoźo'l4 
1Ua l:wllJzku Itadziec1'ie110 -
pa.ra!liu;, skutecznie amer11• 
ktiil.akQ - lldenaiurow8kl •Pi• 
1elc przeciwko pokofowł ł bili• 
pteczeństwu narodów. 

Jest · dta. nas wsz11stklch 
krzepiąca ~wia.domość, że w 
wa.tce prieeiwko odtoirtoweom 
.rMftodnio • nlemtecktm fll4'7łV 
sojusznika. w Niemieckiej e­
publłO• Demo/<.ra.tyezne;, w 
m.IHonach Niemców, którz11 
coraz lepiej rozmąiejq, te od­
rodze1tłt httt„owskiego W eht'­
ma:ehtu. t grołba. wojn11 godzi 
rdwnleż bezpo.irednio w sam 
naród nl•mt1cki. 

Serdecznie przyjmowalUmy 
w Waruawle wicepremiera. 
Bolza, jako przv;ac1,111 fol~lei, 
jako przedsta.wlcle!a. rzttdu 
NRD, któr11 u.:nał gra.nicę na 
Odrze ł Nysie za nieodwracat­
nq ora.11.ioę poko;u I prq,Ja.lni, 

harmon.tł NarodDIDej w Wo:rn.nwie profe3or Zbi-
wysUkl Niemleckiel Republiki 
Pemokr„tyczneJ, zmierza jące 
do pokojowego zjednoczeni.a 
Niemiec, jak równ!et walka 
patriotycznych sił całego na­
rodu niemieckiego, są w całej 
pełni popierane przez Polską 
R;:eczpospolitą Ludową. 

głWew Drzewiecki wllJ>OWie<izia.l naltęilujqce 8łow11: 
"W imłeniu iuf'11 V Konkursu ChOpiTt.Owakfego mam i 

. I zaarczvt oglo1ił wt1nild pierwszego etapu l<onkur.m.„". ł 

n a r Od e m n li e m ., e c k ., m ~ %1l.~~ęl~1:a.~n~~~,:~!6":i:d~~~~ ~:~~.ll~u~;;~. i 
pod apelem SRP a Rozmowy toczyły się w du­

chu wzajemnego zrozumienia 
I •zczerej przyj.aźn.L. 

* * 
.PRAGA, e. 2. 

Od 28 l11tecG do li marca a• 
pel wiedeń11kl Siura 'wletA>wej 

BERLIN, 8. li. 
lllekrełarłat Jderownlcłwn. Komunłsłfemej Partii Nłemleo (KPD) opubllkowal nutępu· 

MceJ łrelieł •wt!ldezenle: 

Rady Pokoju podplllaly w Sekretariat kierownictwa stało, że w Niemczech mcho-
kt6ru tołe!okrotnle stwierdza! Ci..echosłowacjl 2.1114 .ołe4 o.o- KPD wita z racfojclll propo- dnich istnieje konflikt mi~zy 
wraz z nami, że broni~ je:I bę- by. zycJe Izby Ludowej NRD w narodem a parlamentem. Po-
dzie nieuglęcie. w ctqgu pię- sprawie przeprowadzenia w dejmując decyzię w sprawie u-
ciu przeszlo lat Istnienia. Nie- Kampanl.a r.bleranle podpl- całych Niemczech referendum kładów paryskich, tak ważną 

k . „ "l k sów Jest w pełnym toku we ludowello. w którym naród dla naszego narodu, Bunoe-
miec le3 „epuv !kl Demo YCI- wsi:y•t ... lcil obwodec" '"•pu- n!.em1'eck1' ma odnowled~1·eć na t · kl I · j tycznej mogliśmy w pe!ni so- • „ •• ...., „ ~ s ag me erowa się ego wo-
ble uprzytomnić historyczne bliki CzechoslowackleJ. pytanie: „Czy Jestelcle u po- lą i interesami. lleferendum 
zna.ezente powstania tego koJowym zjednoczeniem Nie- ludowe powinno pokazać ca-

d ..A.. ..A.. -"- mlec w drodze wolnych wybo- łemu światu, Jaluł drogą po-
piłrwszego w dziejach emo- -X H H rów o•6lnonl•ml~klch w roku t I k ód I 
kro:tycznepo i pokojowego " ~ - s anaw a roczyó nar n e-
pa.ństwii niemiecki ego. Pod- 1955 I czy aprobujecie Mani- mleckl - drogi\ pokojowego 
cza.$ wizyty towarzysza: Wit- W Finlandii rozwija się fest Niemiecki uchwalony w zjednoczenia, czy teł paryskich 

uer - wiece przeciwko reali­
zacji układów paryskich. Nie 
ma MdneJ w~łpllwoścl eo do 
tego, :te mimo ratytlkaeJI u­
kładów paryskich przez Bun­
destag, wlęklZŃó społec:r.eń­
stwa odrzuca te uklady. 

Ollenhauer odrzucll jednak 
propozycje Izby Lucowej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w ~prawie przeprowa­
dzenia ogólnonlemieckiegv r!!­
ferendum ludowego na podsta­
wie Manifestu Niemieckiego. i Ji;ampan ii. ibiera11ia podpiaów lulłedrze CranklurokleJ Paula~ układów wojennycll. Propozy~ 

helmą Piecka w Warszawie pod wiedeńskim apelem Siu- klrche, cz7 tri Jeateśele ZI' po.- cie Izby Ludowej NRD prze­
po<lczas wizyty towarzysza Bo- ra Swiatowej Rady Pokoju. ryskimi układami wojenny• widują, że referendum zorga­
lesiowa B jeruta. w Niemieckiej Pnua demoli;ratyczna podaje, mł?''. Uchwala Bundelltagu z nizowane zostanie w ten spo- .-------------
~~public: Demokro:tyeznej · · •1 v · d 
~a•ll t"dou;e i 1 k ' 1 ze m. m. w prJJwinc; a.si- nia 27 lutego jest 11przeczna sób, I ż 7,arówno w Repubt!ce 
'" • „ n em ee te nals - Suoma zebrano dotych-1 z wolą zdecydowanej wlększoś- Federalnej, jak I w NRD z.a-
wslcazywa!y na doniosłe zna:- czas ZO tysięcy podpisów. cl naszego narodu. Jasne się gwarantowana będzie w pełni 
czenie przyjaznych, dobrosą-
siedzlcich stosunków międz11 I możność wyrażania prawdzl-
naszymi oboma pańatwam\ wej woli narodu. Izba Ludo-

s I• wa wyraża przy tym zgodę na 
dla pokoju i bezpiecień$twa. ygn a I ZU ·e ewentuatnii1 międzynarodową 
Niemców. Nie dziel11 na.s źa- J my kontrolę nad reterendum i go-
dn.e sprzeczne inter"ll' a łą- towa jest zbadać wszelki!! 
C'l:l/ "~ wapóJn11 cel - zape~ o n· d . . i h POM kontrpropozycje. Zalujemy, 
Wfl.ie!łie polroju, zabezpiecte• 1e oc1ągn1ęc ac W ze orzewodnlczący SocJaldemo-
11ie no.sze; pokojow'j pracv. kratyczneJ Partii Niemiec 
Cieszą nas też sukcesy Nie- z pola na pole (jest to nie- (SPD) - Ollenhauer wypri-
mleckiej Republiki Demokra- o Dokol\czenle możliwe), siew musl.ałby trwać wiedział się przeclmo przy-
t11cz11ej, cieszy nas wzrasta.ją.- 17 dni. Nie potrzebujemy chy- jęciu tych prOPOZYCll, Jakkol· 
ca Je; sU.a l coraz większy aq- ze Str. 1 ba wyjallniać, że opóźnione wiek Manifest Niemiecki rów-
torytet, jakim cieszy się w ca- siewy dadzą mniejsze uradza- nież przez niego podpisany, ma 
lych Niemczech. Z calego ser- wniku zauważyliśmy słabo Je, a do tego dopuścić nie być podstawą zorganizowania 
ca popi~ram11 dqżenia narodu przymocowane przyrządy wy- wolno. referendum. Jesteśmy przeko-
niem!ecltłeqo tf.o. z;ednoczenl.a siew~ do k.!m;yczków. Przy nani, że wszyscy socjaldemn-
jego ojczyzn11, 11.le t11Uro dlClte- in;ecim - dw• wspornlkl, kreci 1 zw!e.zl<owcy, że robn-
go, że Jest to jed11ne •prawie· J>OdtN:yrnujące redlice, były P•otrDWICe tnicy, chłopi 1 pracownicy u-
d!iwe rozstrz11gnłęc!e, a.le ró- skrzywi.one. Przy czw11rtym - myslowi udt.telą mimo to cni. 
w11.tet dlatiigo, ł!e ;est to 4ro- redliee ro;r;stawiono nierówno- I tu sprawa nie pn.edstawia kowitego poparcia propozy-
ga. do u1un~ef.a: jedri.ej :z pod- miernie itd. się lepiej. l.OQ4 he mają za- cjom Izby Ludowej. Sekreta-
stawow11eli pr:z11cz11n f!ap[ęcia aówniet gO'k>we)jć płu16w .stać łQw!ckle spółdzielnie wio- riat kierownictwa KPD uważa 
w sto.sunlr.o:ch międz11narodo- pozostawia wiele do tyczenia. 6ną, a POM zamierz.a obs1.ać za konieczne jak najo;zers>,e 
w11ch. Z całym sercem popie- Przy jednym krzywo ust.aw!o- jedynie 64 ha, Spóldzltilnie rozpowszechnienie 1 przedys­
ram11 propozycje radzieckie, no ,słupicę l płui odJ:>ljaj~y W produkcyjne mają o&ólem 10 kutowanle proklamacj i Izby 
które fł.IUWlljtt wize!lde 1'f'Ze- Jderunku uwntttfmym pod- .1!ewnlk6w. Mll więc nie zo- Ludowel 1 przemówlent 11 pre­
szkolf11 .stojące na drodze do c:r.as orki będile m~ł ton<ten- .1teni uzupełnione umowy z micra NRD Otto Grotewrihl>1 
zjedfl.QC%'-ni4. Niemiec t któ- cję do wypychania t>łu!Ca z roll, POM, •lewy trwałyby tutaj 20 we v.szy~tkłch domach, zakla­
ry<;h µrzecz11wistnienłe io:- U Innych plug6w leinie.sze nie dni, Komentarze ~li zbyteczne. dach pracy 1 orgl!nlzacjach 
pewnUtiby pokój t bup!Pczcń· leźll w je<lnel pła4iczytnie, Fakty przytoczone pJzez spo!eeznych. Dołóżmy wszel-
stwo u1n11stktch na.rodów eu- fprętynkl przy męch.aniz1TIA1c;1 ~ · d • I · t kich starań , aby n~ród n1·e-

d b, __ ... d~ I h na11 •Wiil. czą o Wl8 u IS - ~ 
ropei•kich, ra """" WY „w gowyc rą mleckl uzy6kąl mriżność ;iade-

słabo z.ac7-ione itp. Nl.e•u- niejącycb jcflzcze nledo- d 1 . h 
1:acie~ntajnca się wspólpra- -„ cy owan a o sw01ch lo!aC Ja-

.., mienni byli wh:c robotnicy, ciągnięciach w POM na- k ~ 
ca i przyjaźń między Po~.lcq niesumienni również i kontro- szego województwa. Nie o naJWY sza Instancja. 
Rzeczpospolitą Ludową i ie- lerzy, kwalifikui"ący takie rna-
m ·eek Re"ubllkn o~n•·•a z'wlekaJ'„c ani chwili kon-

1 ą " „ ~"~"'' - &zyny do eksploatacjl "' 

Narada 
aktywu PGR 

o ~e l!lfP. I 

klewicz. Na tle analizy osiąg­
nięć I braków w PGR w roku 
1954 szczegółowo omówił on 
:zaoania państwowych gospo­
darstw rolnych w r. 1955, kl.a­
dąc szczególny nacisk na 
.sprawne, szybkie i n.a wYSO­

kim p0ziomie przepJ"9wadze­
nie siewów wiosennych. 

Po referacie 
dyskusja, w 
wzięło 15 osób. 

wyw i ązała się 
której udział 

Dyskusję podsumował I za­
stę:ica prezesa Rady Mlnlstrów 
tow, Zenon Nowak, wskazując, 
że dla wykonania zadań PGR 
w br. konieczne jest przede 
wszystkim wydobycie naj­
prostszych rezerw. nie wyma­
gających nawet dodatkowych 
nakladów środków, a które w 
rezultacie dać mo~ą setki ty­
sięcy tonn zboża, tysiące tonn 
mll:sa. 

Tow. Nowak wskazał, te 
cholt za.dania są bez wątpienia 

tyczną jest sotq w oku tych Ale na remont;ich, choclaż- trolerzy techniczni po­
wszystkich, któr!:y cheielib11 by n.ajsol!dniejszych , nie koń- winni raz jeszcze przepro­
poktóc!ć narod11. rozpalić 0 • czy się sprawa maszyn. Tylko wadzi<! dokładny przegląd 
~ń -n.a gmnicach pomię;lzy ten ośrodek maszynowy może wyremontc;iwanych maszyn 
pańłtwami, którzy ch.cleli- być uwaza' ny .A "'O'Awy do · h · „ 

\ 

trudne - są one Jednak real­
ne, POd wuunldem wyzwole-

. ni& inlcj&tywy pracowników I 

b t · · - „ ""' 1 natyc m1a11t przystąptc 
li z przyqo owan wo3en- akcJ'i, który nie tylko wyre~ 

h I · · ~ 3'ak do usuwania usterek, a-n11c wo1ny wyc1qgnq,,. montował posiadane mBszyny, 
tia;1.11ieklw z1111ki. Nowvm. ale i zapown!ł Im pracę. A e:zy gronoml POM zaś - prze­

w11m111.11n11m wvrazem te; za- w Daszynie warunek ~n spe!- anałi:i:owal! wspólnie z ze­
c!dnia;qce; się 11rz11jaźni była. niono? rządami i organizacja-
wli11t11 wicepremiera Bolza. w Na 611! ha, które obsiej" mi partyjnymi spółdiielni 
Wo:1uawie. """'!dziele" z nnw, ł""7VCkie-~"" J """ ..... -, produkcyjnych zawarte 

go, POM zasieje ~ledwie 20 
ha ! tyle samo u chłopów 10_ dotychczas umowy i roz-

· Spodarujących lnd;'\Yldualnie. szerzyć je. 

W Bonn odbyło się poste- odwołania się do gosvodarno­
dzenie kierownictwa SPD, na ści za!óg, potl warunkiem do­
którym przema\~ia/ przewo- konania zmiany, w myśl wyly­
dniczący tej parth Ollenhauer. cznych III Plenum KC PZPR, 
S twierdził on. że „sprawa zie- stylu pra.cy w PGR od mlnl­
dnoczenia Nlemlee w warun- sterstwa po~ynaJąc, a na go­
kach PQkoJu I wolności powln- spodarstwle ko6cząc, pod wa­
na mle6 pierwszeństwo przed 
remllltaryzacJa Niemiec zacho- runkiem wreszcie, te lnlflka 
dnlch I Ich wlączenlcm do za- o człowieka, o najlepszych lu­
cbodnlego sojuszu woJskowe- dzl pn;estanie być w PGR 
go". SPD organlrować będzie frazesem, stanie się sprawą 
nadal - oświadc1.yl Ollenha- I codziennej dzlalalnoleL 

::-~ Przewodntczq.cy konkursowego ;urv, 'Profe :1or Drzewtec- !\. 

ki, wyg!aszal je to porzqdku a.J.fa.bet11czn11m: 
„Ach.ot Tani a. - Ira.n. 

i Arja.wa Ritva. - Finlandio:. i 
i,:: Aszkena.zi Władimir - Zwlqzek S~Jo:llst11c:mt1ch ~. \i 

pubL!k Ra.dztecktch •.. ". 
Odc.flltywanle tilt11 41 Mzwllk trwalo dlugo. B11lt1 to 

ehwiU ucuoóL!łego nap!ęc1a. Nawet ludzle "4 pozór i 
n!e zalnt1re1owa:nt bezpolred!łlo sprawami Konkursu i 
nie 'Potrafili mu 1tę opruć. Oto wyjaśniały 1łę pierwsze· 

1
f 

faktu długiej i bogatej konkursowej hiltorli. Dokonywa.-
ty się pierwszr zwyc\ę1twa - a zarazem eh wite te ni o· i 
sly innym znów ludziom gorzki smak niepowodzenia. i 
Konkurs osiqgnąl $Wq. pierwszq kulmina.cję. Spotykałem i 
1'ozjaśnione bly$k iem ża1'liwej ł'a.dości spoj rzenia kandy„ : 
datów II eta'Pu - mitkalem wzroku tych, których na• i 
zwisk ni e W11cz11tano. Wprawdzie pożegnanie na.jslabsZ11ch i 
- to ul.a.me prawo kaideoo konkursu. Współczucie je- i 
dnak ma też swoje żela.zne prawa I ka.v·zapomlnać na.- f 
wet o chwilach sprzeciwu czy zaklopotanla, które bu- ~ 
dzH11 niektóre nieud1me wyatępy eliminacyjne. ! 

W ttłnlejsza ;ednak ;est sp?'awa tvch, którzy odnle'1l ~ 
pierwsze zw11eięstwa. Ale czy łlowo „zwycięstwo" nie ~ 
jest tu sformulowaniem przedwczesnym i prze111dny171? ! 
Na pewno nie. Na. pewno nie, z tej proste; przycz11ny, : 
że prz11 ogótn11m poziomie V Konku1"su Chopinowskiego i.­
już; nawet prze.1tcl.e do drugiego etapu da.je bardzo wy-
sokq ro:11.11ę arty1t11czn.q. · •• ~ 

Spra.wa. owego wusokiego poziomu jest plef'wszq eechq. 
V Konkursu, która nasuwa się w sposób absolutnie nie- ~ 

odparty za.równo sluch11ezom, jak krytykom ezy wreszcie _~ •• ~=. 
najb11,rdzteJ kompetentnym oplntodawcom - eeyli juro· 
rom. Ko:żdy dzlf'I\ przesłuchań n!óst spotkania. z dojrza-
łą s,ztuk4 pta.nllt11cinq, choć wielu z koncertantów nie 
os!qgnę!o jeszcze 20 roku ż11c\a, a bardzo niewielu Uczy 
sobie więcej niż 25 lat. 

Daleko jeszcze do petnyeh ocen, dokładnych charak.te· 
rystyk. Ale odnoszę wrażenie, że finał Konkursu przy­
niesie nam muzycznq (tyskusję mistrzów.. Te perspekty­
Wll, które jui pierwszy etap otwiera, M przysz!ość 6wia­
towej cli.optnlstyki 1ą po prostu zadziwiniqce - są bez 
precedensu. 

Warto tu jeszcze wspomnieć o jednym, bnrdzo charak­
ter11styczn11m uczególe - jest to Jprawa. udziału przed- ~ 
1tawlcieli odległych. kuttur i dalekich krajów - przed- .i 
ata.wfc!e!i narodów azja.tvckłch. Po raz pierwszy w hi-
1to1!i konkuraów zja.wl!i lię tak Ueznłe - co więcej: po l, 
raz p!erw1zy w rodzinnym mielcie Chopina „ich. Chopin" 

:~~:~.vwał, porvwa.ł ł w.inuzał 1wq... chopinowsk4 ~-i'··. 
Cóż da.tej? Owo podwyższenie podomu Konku„su, 

owo pouernnłe stę Je110 „ma.py geograficznej" mówi je- ==,_~::~=.! 5zcze niewiele. Ale Konkurs za.kończy! dopiero p!erwszq. 
iwq fazę - I atczególowe charakterystyki nie mlalyby 
tu jeszcze tadnego renau. Dl'ugl etap może przynieść 
1poro niespodzianek - będzie on w!a.,ctwie najbardziej 
!ntrresujqcym ł drama.tycznym Jego okresem. 

W tej chwitl można oprzeć się tylko na najbardziej i=:: 

w11razt1tych faktacli. Na. przykla.d za.stanowić się nad 
tym, te tylko dwie ekipy w ca.lo~ci przeszły do drugiego 
etapu: polaka. i radzłecka.. Czy Awtadczy to o jakie# wy- -.=.', 

raźnej przewadze owych „szkól", o ich dobrych progno­
HCh na przyaztołć? 
Sądzr. ł• nie moina tD ten 1posób 1ta.wla~ apmwy. ·,,_l 

W11do.ie m\ a\ę po 'PTO•tu, te przedkonkuTBowe eltm!nacj-. 
przeprowadzono w Polsce \ Zwl11.zlcu Radzieckim z więk-
IZą niż gdzie indziej surowoAc!q. Jem zaś c'\wdz\ o 'PTZ\J· i:_==.=: 

nlq d11~ku1Ję f!nalowq mt1trzów ~ to o udziale w nie} 
zadecyduje dopiero hlatorla 11ajblibze110 tygodnia. Każda 
~eprezentowan4 to Konkunle narodowość ma. swych 
łWl'-fin!JCh ptaniłtów, dojrza.le - wbrew metrykom - ta­
le11t11. talenty o porywająee; 1ite, o 11.lezwyklej poetyc­
koict wzruuf!I\ U1yeinych. 

To je•t cala prawda, na J11ką motM się w tej chwili 
rdob11ć. Re1ztę dopowie 1amii m.u211ka - slucha;my jeJ 
11lo1u. Będi; to ncs pewno 1potkanl4 godne na;gorętuych 
wzruszeń - godna imte11.!a. Kompoeytor11. 

JERZY BROSZKIEWICZ 
. : 
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Rozmowy warszawslcle, któ· 
n poświęcone byly om.6wie· 
niu caloksitaltu zagadnienia: 

Starsiy a1ronom. tow. Siedź, ;;============================================-==========================================================================::::. Niemiec, a. w azczególnofol 
problemowi atosunku obu 
po:t\.sjw do ewentuahie; raty­
fikacji uldadów po:ryskich, by­
l!f donioslym wydarzeniem po­
litveznym. Byly one wymow­
n11m dowodem, że o:ni Polska, 
ani Niemteclca. Ref>1'b!lka D•· 
mokratyezna nte ltędq biernie 
przygl.ttdać się knowaniom im­
perialistycznym, że wraz z ca­
lym obozem pokotu uez11nią 
wsz111tko, 11.by zd1e11dowa11!1 
odepnę.ć \!)Szelk!e próby za· 
grożcni<J nanęgo bfzp!ęcień· 
•twa, iaoroienia pokoju. 

jak wn twlc:rrd~ nie widzi 
moźllwoścl zawarcia więcej 
umów. 

Swiadczy to. ź• agrono­
mi rejonowi l cały aktyw 
POM.owllkl w Daąz.ynle u 
mało Rracował z zarz.11damt l 
orpniucjamf put:yjnyml w 
spóldziel.ni.ach produkcyjnych. 
Za mało wyjł!Śni<i.ł Im in.acze­
nle maszynowej uprawy zie­

NASZA. SAMOKRYTYKA 
Pow i~i raw5ko-ma• 

iowieeki je~t w 
chwili obecnej jed­
nym z naji>labs-tycll 
powiatów w w?je­
wództwie łódzkim. 

po budowy spół­
dzieln J produkcyj­
nych. W roku L954 
chłoopl 1.organizowlłl! 
u nSJ zaledwie 10 
nowych go:>PQd„n·tW 

gospodarczymi. Te braki hamują 
nasz marsz napn:ód, powodują, że 
nas-za więź z m1.1sarni j~t nledosta­
teCU1a, że nie umiemy w pełni mo­
b!l tzować ma11 do walki o realizację 
zadań, jakie postawił przed nami 
Il Zjazd. 

uaa „tacyłr I kapral" Slw4ec - u,,...,m s16w 
towanyuy t: Kolenla - swoim postępowonl ... 
WJ"qdsął sprawie pqwolnq nkodę. lloika• 
aa..,lcnt wyJołnlonlo - Jal!o metode l'rau, 
ftl•party)fty lłosun„ do kryty\1 i •o-~I, 
IH<ewet11nl1 propozycji cdonl<6w partii, nie• 
widllłll• kh potrzeb I boląciek - wszysilw IO 
'P-odowalo, ta gromod•kCI organi1ację PO" 
ty]nq w Kolo.W cechowa/a bl-"łt. te iobnl• 
Illo .,.aftliocll ~1lonkowl• trci\lowall Jako alo 
bnloq,,., ł• Of!IOnltacja nie spelniolo roll 
kierownika pollł)'Clnego gromady. Jan Roszkiewicz 

mi. 
w Rowie Matowleclt!eJ 

Dt:bowa Góra zesopołowych. 

Chce mówić o elementach bluro­
kratyunu w pracy partyjnej, o nie­
sy&tematycznym prz~trzt'".ganiu w 
codziennej pracy leninowskich 
norm życia partyjnego. 

W artykule poruszę dwie sprawy. 
Sprawę demokracji w partii i sptll• 
wę kolegialności. 

Przygotowania POM-owcy w Dębowej Gó­
rze 1piAU się le11iej. Na 460 
ha, przeznacionycl:t pod za­
siewy wio~ne w skiernie­
wickich spółdzielniach, obsie­
ją w~snyml mMzynami 318 
ha. Należy im si~ za to uzna­
nie. 

POW8tajemy w tyle i:a innymi po­
wiatł!mi nięmal pod kaidym wzgh;­
dem, Nie wykonujęmy Jak należy 
stojących przed nami zadań pol!­
tyczn;r.ch I gospodarC'Zych. Móglbym 
twierdzenie to udowodnić wieloma 
przykładami z różnych diledzm na-
1ze10 życia. Jaki byśmy nie 
wzięli pod uwaJZę odcinek, czy to 
bt:dą ~prawy, wiążące slę z pracą 
i-ad narodowych, problemy FLkolni­
ctwa, &l"l'awy, dotyczące walki o 

Ten zły stan rzeczy WYmagą dla 
jego przezwyciężenia niezwłocwego 
natężenia wszystkich naszych llll -
sił partii w pierwsrzym rzędzie. 
Zabierałem głos w dy11ku11ji na 

odbytym ostatnio plenamy:n posie­
dzeniu Komitetu Wojewódzkleiio 
part[i. Krytyce poddałem pracę Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, pracę 
Wojęwódz.ldego Zarządu Rolnictwa, 
krytykowałem iru;tytucJe I przed~ 
s iębiorstwa na szczel;;ilu wojewódll­
k!m. których niewłaściwy stosunek 
do potrzeb nas,:egp powiatu priy­
ezynlt 11łę m. in. do p<>WSo\.ania w 
Rawie Mazowieckiej tej zlej iylua­
cji. W awolm wystąp ieniu na ple­
num KW wskazywałem również na 
braki l słabości pracy posrz.czegól­
nych wydziałów Komitetu Woje­
wódz.l<iego pąrtll. W wystąpieniu 
swym Jednak n ie uwzględniłem n:e· 
c:z.y bodajże naj\stotnieJszej : stosun­
kowo niewiele miejsca pośw i ęciłem 
samokrytyce, samokrytycznej oce­
nie działalności partyjnej organiz.a­
cjl w powiecie rawsko-marowiec­
kim, która to dzja)ałność , w rzeczy 
samej de<:yduje pnec 1 eż o wykrma­
niu wsciystkich zad~ń politycznych 
\ gospodarczych i która warunkuje 
pogłębienie więzi z masami pracu­
jącymi a co za tym idzie - zwięk­
szen ie leli produkcyjnej i politycz-

Demokracja wewnątrz „ 
party1na-podstawowa 
zasada pracy partylnej 

T.,. - „_ legł u podstaw sytuQcjl, Io' 
lt.a wytwonylo 1111 w Kaleniu. Nie gchle ln­
ddoj. o wio.Inio w l>ozwto•hl• orgq,,;..,cµ per· 
ty}MI Jtukat nalely prr„1yn trudnołcl " 
skupie zboła I lywca. Słaba wlęl t chtopomi 
beapcutyjl')'łlll, oderwani• si~ od Of!l""lz:a•ii 
m•sowych, w 11ueg6lnoici od ZMI' I Kala 
Go51>ociyń Wlojaklch, brak ]okiejkoiwlek pr.,c1 
polityc•llO•YJQŚ~lejqcel - to wl•śnl• u\szlal• 
t"'oł• taki slqn n1uy, U mimo t~o. ł• „ 
ICelankA lmlejq wyjątkowo spnyla!cic• woni~· 
kl do 1organb:owonla iolektrwnego gHpodar· 
etwo (duła lloit blodolyJ - gospodontwo ta.• ....... -la'•· 

do międzynarodowego dnia walki 

przeciw remilitaryzacji Niemiec zach. 
WIEDEN, 6. S. 

Jak wiadomo, Swlatowa Federacja Zwh1zkdw Zawoclowych 
wezwałr. robotnlUw Europ7 do obchodu 10 merca b.r. J11ko dnia 
mlędiynarodowej walki pn:eclw 1ddadom parnldm I WJ!ln;e,za­
nlu mllltary1mu nleml11ckl•so. W dniu tyio r111lotnlo1 cial1J Euro­
P1 •amanlłestuj11 ml1d•J'naradow11 J!llld11rno•6 klll•Y robołn!Gzej 
11 robotnikami nlcml1okłml. 

Prmlwto uciskowi 

W Kenii straikuie 
10 tys. robotników 
murzyńskich 

LONDYN, 11. 8, 

Z ~enll donosz11: 
PQr~ ,Mom!>asa jest ealkowl• 

cle •paralitowany. 10 tys, ro­
botników muriyńsklch rozpo­
częło stri1Jk. Żl\d&J!\ oni popr11• 
wv warunJ«ów J:>ytu I prote• 
stuli\ przeciwko upiekowi ko• 
lonlillnemu . Ult<!G Mombasv 
Pil.troluJą silne oddziały policji. 

Wle<;zor.em dnl11 • bm, straj­
kujący zor1:;~n1eowalt wll'r. 
Próbował na nim przemawiać 
sekr1>tarz „rocte~o" zWlllzku 
zawodowe110 dokerc\w, nieiakt 
Jacob. Pomewai wezwał on 
6tra1iluJ111:ycih dQ rozpoczęcia 
pracy, wstał pobltY 1 wyrzu­
cor.y z wieeu. P rugiego „dzia­
łacza związkowego" - •ckrP­
tarza generalnego Federacji 
Związków Zawodowych KenLi 
od pobicia uchronilłl. epkorta• 

~pel Sl!'ZZ znalazł 1zerokl od­
dł.wląk wśród m11 robotniczych 
Europ)'. Robotnicy wszystkich 
P•ń•tw europejsklt'h przysotowu­
ją 1lę do akcji. 

W Niemczech robotnicy w 
dniu IO marca dad~ wyru swej 
solldarno'cl • Innymi narodami 
walczącymi o ia1rodzenle drogi 
militarystom nlemlecldm 
przede wszy$tłdm przez wymia­
nę delei&Gjl robotntqzycp ml~ 
dzy Nlemleck11 Republiką Demo­
kratyczną a Republiką Zwl11ikr,­
w11. jak równlet taki\ sam11 wy­
mlam: clelegacJI z robotnikami 
p11ństw polotonych na wschód 1 
na zachód od Niemiec. 

We Francji trwaJa przygoto­
wania. do JednoJtto!rontowych 
wieców I zebrań na 4zleń IO 
ma.rea. 

W Wlelldel Brytanii trwa lą 
przygotowania do masowych wie­
ców protestacyjnych przecjw re­
militaryzacji Niemiec zachoJ­
nloh oraz sto1ownnlu broni ato­
mowej. Liczne organlz~c.ia 
związkowe I setki tysł!JCY rob11t­
ników postanowiły wziąć w nkh 
udzi ał. 

Poza wymienionvmt kraJ11mt 
rnj~dzyn arodowy dzień w~ : kt 
nrzeciw remil it;i rylacji N iemiec 
zachodnich będ zi e obchodzony 
IO marca br. w Holandii. Szwe­
cji, Luksemburgu, Norwegii, 
Austrii i na Cyprze. 

Podobnie jak do spółdzielni 
produkcyjnych, pomowcy z. 
Dębowej Góry powinni dotrzeć 
zo słowami prawdy o wyżtzo.. 
ścl mechani=el uprawy roll 
także i do chłopów gospodaru­
jących indywidualnie, do ko­
mltetów z.ałożycielskich, ~o ze­
społów uprawowych I uwrze6 
z nimi umowy na praee ma­
s;;o.ynowe. Trzeba to IJCzynić 
jak najszybciej, 

Bedlno 

Na dzled:dń<:U 'tot ponad 40 
wyrcmontoWallYCh I PQlllalo· 
wanych na jednakowy ·- jia­
snozielony kolor - ciąBników, 
Ąż miło na nie oopatrzeć. 
- Ale cóż z tego - powiacl.a 
starszy mechanik tow. Wolny, 
- Tyl~ pracy, starań i trudu 
włożyliśmy, aby wyremonto­
wać je na czas i dziś.„ zanosi 
się M to, że nie będą miały oo 
robić. N a 1.311 ha, które maią 
obsiać wiosnl\ kutnowsKie 
spółdzielnie, POM obsieje lyl· 
ko 65 ha. 

- Niemal codziennie dema• 
gam się u agronomów w1 ęk· 
szej ilości umów na prace 
maszynowe - powiada m~cha ­
nik Wolny, ale nic z tego uje 
wychodzi. 
Czyżby agronomi nie zdawa­

li sobie sprawy z tego, jakie 
n.;i. s tępstwa pociągnie za ~obą 
ich n !eróbstwo7 

Kutnowskie sp61dzlelnl e pro­
dukcyjne dysponują ty lko 24 
siewnikami. Gdyby pracowały 
onę bez. prz.erw11 P.U~b~c 

podnlHienie stanu zdmwotności 
miesz){ańców, ząead1111>nia pracy 
kulturalnej, czy wre11icie takle choć­
by, Jak &tan dróg w powiecie - we 
wszy1tl<ich n ie!I)al P<>Z041tajemy w 
tyle za innymi powletami. 

Nie umiel!śmy w Rawie Mazo­
wjeoklęj wyko:::_ys~~ w~ystkich 
możl 1woścl, by ko podnoslC 
stopę życiową mas prącujących . by 
coraz: lepiej z;ispo)Qłjal: ich potrze­
by materialne i kulturalne, do C!t~­
go wG•ka;zywąły nam dro,gę uchwały 
rr Zjazdu. 

Wydaje się jednak, że najbardzlel 
oczywistym wyrazem nas-zego ?<XW­
stawanla w tyle, nlenadążan l <> za 
potrzebami i zadan iami, przykła­
dem nieumiej ętności uruchamiania 
energii twórczej mas, przykładem 
wre97.cłe dystansu między na1'1.ymi 
możl lwośc , aml a kh r ealizac j ą -
jest sytuacja, jaka rysu je się w po­
wiecie raw~ko - mazowieckim w 
dziedzinie rolnictwa. Sytuacia ta 
j es.t wręcz zła. Podam pn;ykla<ly. 
Bardzo nisko k~zt.altuje się u nas 
wydajność z hektara. W porówna­
n:\\ z innymi powiatatp1 na:;.zego 
województwa w C'Zterech podstawo­
wych zboża ch jes-t ona o 4 q n i ż ,,.z 'I 

niż w innych powiat.ach. Wyrazem 
zacofa nia na szego ro!nic twa iest 
fakt, że w ub 'egl y)'ll roku prawie 40 
proc. chłopów gospod a rujących in­
dywidual nie s iało jeszcze .,z płach­
ty". N 1ebe1.p;ec:z.n ym zja wl~t.; 1 em 
jest to , że w d71(}dzi n!e hudowl 11 w 
zes.t~wlenlu z rokiem 19ii3, na!'-!.ąp 1 ł 
w pow'ecl e rn w~·ko-mazowieck \ m 
>p adek pogłowia bydła i trzody 
chlewnej. Sytuację w rolnictwie 
'1larakter1,7.uję iówniei wolno tem; 

nej aktywności. _ 
W tym sensie artykuł ten jest 

uzupełn ien'em mego wyst11pien1a na 
plenum }{W. 

J a~ne, że zła sytuł!cia w pow '.ecle 
rl'w&ko • mazowieckim nie jes.t 
czymś, co zjawiłoslę nagle, a wpro ~t 

przeciwnie, jes.t długim proce;em, 
który w wyniku nieprzeciwdziała­

r.i a mu - &topn 1owo nara stał, by 
obecni e w sposób tak wyraźny się 

uzewnętl"lnić. 

Gdz•e szukat tr6deł zła? 

Wydaj e się , że źródłem zła są u 
nas poważne braki I sła b ości , 

1vy ;i.tępuj ące w metodach naszej 
pracy party jnej. Te braki powod u­
ją, że bardzo często pozostajemy w 
~lo u. zadlllli11mi ~li tr.~1 l 

I 11totą lenlnow&klch zasad tyci!!. 
partyjnego Jet1t stal~ rc-iwlja.jąpa 

się demokracji w paTtiJ. Wlllsnie 
demokracja wewnątrzwrtyjna w 
decydującej mleon:e ~tanowl o sik, 
a\ · rwuości I roo1nolcl moblliZł~Yl­
n~l ~zeregów partyjnych. fly j.cinalt 
demokracja wewnątl"'l.partyjna słu­
żylą w pełni sprawie aldywlza<'jl I 
wzr01lotu śwl:idomoścl czlooków par­
tii - musi ona byt: zasad11 &tałą, 
pielęgnowaną na codzleń, musi obo­
W iązywać nie tylko w czasie zebrań 
wybqrceych czy konferencJi, lecz 
stale, ciągle, w codziennej pracy or• 
ganizacji partyjnej. Tylko wtedy 
<:?;Jonkowie partli w pełni ~uć się 
będą goopodarzaml &Wej organlza­
cj i. Tylko wtedy będzie ona tyc lo­
dajnym źródłem aktywności wmy­
st.klch członków partit 

Jak Sotosowane są za1111dy demo­
kracji wewnątrz.partyjnej w co~ 
dziennym życiu i pracy rawsko• 
mazowieckiej organizacj i? 

Powiem 0<1 rai.u: s.prawy te pned­
stawlają się u nas bardzo źle. N!e 
przestrzega się zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej w codziennej 
p racy . Mało tego. Są one również 
częs.to narusizane w czasie zebrań 
partyjnych. 
Chciałbym wska1Zać na dwa cha• 

r aklerystyczne przykłady. 
Sekretonem gromodtkleJ orgonlzac)I oortrJ• 

nej w Kolen;u był tow. Siwiec. Stosował on bar• 
dzo1 „1woi1t•'' metody prctcy. Jcdt to mOwict 
chłopi: ,,Brał ludJi no knJk". KomenderQWQ· 
niem paraliiował aktywnołt organizacji partyj· 
nei. Tlamslł wszelllle próby llrytytd. Kiedy w 
tłyciniu, W CJQłi• tebronio WJbOf.:1~0 1 łOWD• 
nyn:e Gwia1dowic1 i Kope• wysłqplli 1 kryty· 
ką sekretono, lcłed1 ianucill mu dwullcowość 
I wskatywolt na lego P~Vfi'łtonio ł mis ju01-
W'frni kulo~ami, kiedy 1116wiU, ie jelit lf.acy· 
kłem i szarogęsi się w organir:acji part,.J"iej -
Siwiec o&mi1Hł iiq od•brvć im g ło1. Siwca 
zdemaskowano na tym właśnie zebraniu par• 
tyjnym. Pewne jest. ie orgarizacja wydągnie 
w stosunku do niego konsekwenc:Jt partyjn•• 

;;. ~i. amienl~ „ JMnak laldu1 je 11,.„, cliua! 

Tntl;>o 1>9'ńaclzlet c11lq p111ird11. 
Mielił.., sygnoly, ł• " Kaleniu dziel• 

1111 tle ale nie •ea9-oliłmy na to. W og61a 
- „..4 •• brwolii'"Y w 11•0'llad1ia, 1U1dlio roi· 
lllQWlietllśmy • łll„kaml partii I bezpaityjny­
ml. Nit pytall#my leli, co 1ądzq o praq o,.. 
ga•acJI POfłYJneJ, lak •eniajq „dsialal• 
1tt•t" Siwca, 

Dili w 1Col9111u l•lf t~t leplej. $111oko 
e-rłU..., 11entylt krylYkl I •a/TIOl<rytykl, Po· 
włecłlł.riśmy tow:snrnom i kaleńsklej osganlta• 
ej! portrin<>J, "o ,.,,„ polegały nas,• • Ko• 
mitetu i'owiatowego - bł•dy. W organia:acji 
co.I jakby ile Jtrtelomolo, ietkby llOWlqlo łwl1• 
IY"' p-lełrz'.,.., :Z:ociejnłł •ie k•molll 01g~ni· 
JG<jl • c/tlopami pro,ujqcyml, 1bliiyla si• ona 
do biedoty. Do partii w Kaleniu pnyjęlo no­
wych km>dydalów. Cora1 skutsczni1J 019anba· 
cja palfYJna lcilco m1łodtt pracy stosuje meto-­
dę pn•konywani11, 111otodę poli1Yc1neg9 od­
dtlalywanla. 

Sqddt neleiy, le potrafimy w ~alenlu po-
51łęblC: jenc•• teft proces 0Uywi1.citjl c.zło,,.. 
k6w plllłil, ie orgor>lzarja porlyjna będiio łom 
cora• loPi•I IP•fn!Qć rolę ideowego kl •tOYłrił• 
ko I pnywódcy chłopów w f'Qk• o spełnienie 
pnez gromt1d• l•J obywatelskich obowiq1k6w 
wobec poń1..,a. 

Wsikażę na jesi.cze jeden charak­
terystyczny przykład. 

W gromadzie Sodyki•FJ, we wsi Bobrowloc, 
p,.,wie od ro~u l1tulała lie1na, bo lłczqca 1.C 
towanysiy1 grupa kgl\dydar;ko. Pne1 prawie 
cały role nikt t Komitetu Powiatowego nł1 1aJ· 
nclł de 8Qbro\\'Ca. Nie inł•r11QiwQ1iśm't t't lst­
ftie)qcq ta.,, ~nipq kandydaciq. Pn•• rok w 
Bobrowcu nie odbiło się ani łedno ietnanle 
partyjne. Rtec mo na, te dlo na• organha­
cjo partyjno w Bobrowcu 11 nie !dniało" . RólW" 
no~teinie 19i ~romocla 5ocły~iera b~ła 1ffną 
1 Rojgornych gromad, ht$1i chodzi o reali1oc[ą 
obowią1kowrch dostaw. Kułucy w 9romad:1e 
wnyskiwałl biedot,, pomoc. 1ą1lediko istniała 
tylko no papleno. 

KilkG '"ię1i~cf tt"IU w Ko!Tljtecie Po-N1cdo­
...,,., •Jawili 1ie ctilopl t Bobrowca. Przyulł 
po to, by nam „pnypomnieC o fstnie "ll u w 
Bobrowcu grupv kandy.dackiej". -Tak dosłow· 
nie p-i•dzletl. I Jifody dopit1• dosm egli· 
imy l1tnl1jqcq w Bcbro"'"' organb:ac.ję gor· 
ty jnq. Oloczyllśmy jq opl e~q. Wyjaśnlali:lmv 10-
wonynem, na czym polega rola i laki• 1q 
i:adanio organizacji partyjn•1 w g romad1ie. 
Ojmlefalii!TIY cn.ton~ów pqrtii, z.ac.hęi::ollśm1 ich 
do wystqplet'., rqdtlliłmy sh~ Ich we wnr­
stlc:ich sprowaeh, ty;:iącrch p racy i i,.. 
cio orgartłr:ac:jl grornCJdJ, Ttumoc;~yllśąir to· 
wanysr:om, jalco powinna być postowa t:zlon-­
ka partii. Na iebranlach partyjnych omawia" 
llimy bolqcikl I •łopoty mles1kańc6w gtomodrł 
llJlnacaallimr towor1ruom konluelnł &ądanlai 
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Wyroby Bniownicv -
z bursztynu R P1volucji 1905 f. 

„Czerwóny sztandar" 
Pełne wykonanie baz 

to miliony 'zł oszczędności 
Mówiąc o prz.yczynach prz!!­

kroczenia kosztów własnych 
w tym czy innym nłldadzle 
czy nawet w skarł calei:o prze­
mysłu, 1inallzuJ11c tmdhot nie• 
osiągnięcia planowanej l'bnlżkl 
kosztów, ciągle jeszc1e zbyt 
mało zWracamy uwal(l na to, 
że zb,rt duża liczba 1obc'tnic I 
rohPtników nie osiąga pe.łnego 
W}'łonania awych b.a;i; al<ordo• 
,,ych. A tymczasem tutaj 
właśnie kryją się ~ważne i 
siie wykorzystane rezerwy, 

Rozpatrzmy tę sprlłwę. 

Jeżeli Jeden robotnik wyko­
Jtał swą bazę w 100-pr.Jcentach 
łub więcej, a drugi nie osiąg­
ną! 100 i;rocent, motemy i 
całą pewnością stwierdzić, te 
pierwszy wyproduk~wał wlę· 
cej metrów tkanin rzy kilo-­
gramów pn.ędzy, Il drugi 
mniej. 

Ale to jeszcze nie W'7Y•tko. 
:Jeśli od kosztu iednos~kowego 
wyprodukowanej lka 'llny lub 
przędzy odjąć koszty bezpo­
średnie, a więc koint stJ•<'Wea, 
plac bezpośrednich i rnrzutu 
na płacę (ubezpiecienla społe­
czne, ut'lopy) pozost.aną nam 
tzw. koszty pośrednie. 

u clrugtego tylko 1,117 zł tj. o 
33 grosze mniej na metrze. 
Możemy więc powiedz•ec!, że 
t en drugi dzięki przekruueniu 
bazy zaoszczędził na k'ls:i:tach 
pośrednich 396 zł. Jeł~ll teraz 
weźmiemy pod uwagę, że w 
każdym zakladŁie i~;;t wiele 
robotnic I robotników n'e wy­
konujących normy, >każe się, 
że reierwy na tym odC'i11ku są 
bardzo duże. 

Dlaczego wielu robotników 
nie .osiąga 100-procentewego 
wykonania baz? P11ństwo 
stwaru prze~eż bard~o sprzy­
jające warunki do podnoszenia 
kwalifikacji zawodowy: h (dro­
gą doszkala ni a teoretwznego I 
praktycznego). 

Nlew11tplfwie winę Zll ten 
stan rzeczy ponoszą, ale tylko 
częklowo, sami rolx.tnicy 
wśród IL tórych v1aidziemy 
wielu nle zdających sobie 
spr a wy z lroniecznoścl sy-
stematycznego po1no~zenia 
swych umlejętnoki zawodo· 
wych. W pierwszym wdnak 
nędzle odpowtedzlalnr.i'c' spa­
da na kierownictwa trr hnlcz· 
ne I polltyczne zakladc'lw. które 
w dalsiym ciągu ~tAnrlliczo 
zbyt mało wysiłku wld"cl~ją w 
doprowad.1;enie do •t<l!n aby 
wszyscy robotnicy wy:tol'ywali 
bazy. 

tych, którzy dotychczas nie 
wykonują baz, wzdslby w 
stosunku rocznym o około 850 
zł. 

Nie zapomln.a.jmy o tym, te 
przy podanym tu wylicreniu 
brano pod uwagę tylko Iloś­
ciowy wzrost produkcji. 
Szkolenie zawodowe umożłi· 
wia jednak tltaczom podn ie­
sien ie również jakości produ­
kowanych tkanin, rzeczywiste 
i.eh zarobki wzrosłyby więc 
daleko więcej. 
Zakład „B". W mm1onym 

roku 14,1 proc. prządek 1.1.yko­
nywało swe bazy średn10 tylko 
w 95,2 proc. Podwyżwi:'łjąr wy­
kona nie "8z do 100 lJrc-cent, 
zwiększyłyby one wykonanie 
rocznego planu ilościOWt'f!.O o 
0,6 proc. Koszty pośrnd11ie na 
1 kg przę:lzy wynosiły 1.826 zł . 
Gdyby wszystkie pr1.1rlkl w 
pełni wykonywały 'we bazy, 
kos7.łY te wynlo~lyby J.!!15 zł, 
czyli byłyby nl!sze o 1,1 gro­
sza na kilogramie >inędzy. 
Oszczędność z tego tylll!U w 
1kali rocme1 wynl'>~hby 105 
tysięcy złotych, a zarobek 
prządki wzrósłby w stosun~u 
rocznym o I 760 zl. 

Podobna sytuacja tst n leje 
również w Zakłari1!~ „A", 

* • * . 

na Targi 

Poznańskie 

Nie tylko w kraju, lecz na 
wielu rynkach u11ranlcznych, 
m . In. w krajach Europy za­
chodniej I państwach arab­
skich, dużą popularnością c!e­

..szą się mistern ie wykonane 
przedmioty z Wytwórni Wy­
robów Bursztynowych w 
Gdańsku. 

Załoga tej Jedynej w kraju 
I jednej z. niewielu w świec ie 
wytwórni przygotowuje wie­

.le wyrobów na Międzynaro­
dowe Targi Pozna11skie. Na 
Targach znajdzie s : ę bltSko 
200 różnych eksponatów z 
bursztynu. z tworzyw sztucz­
nych, kości słoniowej I kute­
go srebra. M . in. przygoto­
wywane są modele 2 fregat 
trzymas;rtowych, łodzi ta glo· 
wych oraz takie przedmioty, 
jak naszyjniki, szachy, cygar­
nice, komplety na biurka, ka­
setki Itp. 

Na Targach po raz pierwszy 
załoga wytwórni pneclstawl 
nowe rodzaje wyrobów - bę­

dą to brosze, kolczyki I pier­
ścionki z wymiennymi kam ie­
ni.ami. Brosza wykonana ze 
srebra posiadać będzie np. 
)tamienle w 5 kolorach. Ka­
mienie te dowolnie motna 
wymleniae w zależności od 
koloru ubioru. Podobnie wy­
mieniać będzie można kamie­
nie w kolczykach I plerśc•on­
kach. 

Dziesięciolecie 

Tow. Jerz.y Mlnlch jest Jed· 
nym z najstarszych iYilłcych 
bojowników Rewolucji 1905 ro­
ku - ma 86 lat I jak sam 
mówi Jedną ósmą swego życia 
spędl!l w więzieniu. Si~zial 
w więzlenlach carskiej Rosji, 
cesarskkh Niemiec I sanacyj-

Jen.11 Mintch 

nel Polski. Mimo tego !aCh04 
wal wiele radości t życia . Mo­
że dlatego właśnie niechętnie 
wspomina lata cleżk1e t zie, a 
jejJI już o nich mówi, to ra­
czej z pewnego rodLaju ane~ 

gdotyczriym podeJśclern. Po­
slucha Jmy więc !edneco z ta~ 
kich opowiadań: 

W roku 1905, wkrótce po 
wy J~ciu z ie<lneJ z licznych 
„odsiadek". zacząłem praco-

puś". Swymi podejrzeniami 
podzlełllem 1!11 z. Idącym po 

mej drusjej stroni• towarzy­
azem partyjnym, W krótktch 
słowach ustaliliśmy plan. Gdy 
doszliśmy do dawne.I ulicy Mi­
kołajewskiej (Slenklewlcu), 
skręciłem w nią odłączając tlę 
z pochodu. Po chwili obeJri.a­
łem się - •. śpiewak" szedł za 
mną, a za nim kilku naszych 
towarzyny. Przy (lzls!ejneJ 
U\tcy Orlej szpicla „zrobili-
~my". Teraz w myśl śpiewa· 

nych przez niego słów my 110 
ponie~ligmy do pierwszej na• 
potkanej bramy 1 pn;eprowa­
d:z:11iśmy rewizJe. 

„Sp1ewa k" musiał być z nie­
go rzeczyw1śc1e dobry, bo cnn­
leźll,my przy nim ł!stę zawie­
rającą nazwiska 1 charaktery-
8tyki piętnastu naszych towa· 
rzyszy w tym I moją, Tej no­
cy plętn•stu .• podoplecz;nych" 
nas;r.ego „gplewaka'' musiało 

. zmienić I nazwiska I miejsce 
zamieszJtani1.1, Tak widzicie 
trzeba było uważać. - Ale 
najwatnlejsze Jest to - koń· 

czy tow. Mtnlch - te docze­
knlem się takiel Polski, o któ->. 
rą my, komunf.ścl walczyliśmy. 
Doczekalem się Jej dlatego, 
te słowa „Czerwonego sztan­
daru" nie tylko ansłem na pą­
mlęc!, ale tyłem nim! przez po­
nad plęćdz.ies!ąt lat. 

P. O. 

Dwie minuty postoju 
wystarczą 

Zwracamy się do redakcji 
„Glosu Robotniczego" z proś~ 

bą o pomoc i popar<:le w na~ 
stępującej &prawie. 
Jesteśmy mieszkańcami 

Grotnik kolo Łodzi. Grotnik! 
dawno juł zatraciły chara!(ter 
wyłącznie mlejscowoścl letni• 
altowej, a stały się mlejscem 
atałe110 zamiesika.nla setek ro. 
dzln robotników f prai:c,wnl„ 
ków umysłowych, r.atrudnlo• 
nych w Łodzi, bądź też w 
Zgierzu. 

Jednak we właściwym wy. 
kony-waniu obowlązków służ­
bowych oraz zadań spolecz• 
nych bardzo przeszkadza nam 
ntedosodne połączenie kolejo· 
we między Łodi.lą a Grotnika­
mi w godzinach wieczornych. 

Po godzinie 19.12 nie 
mamy lnne110 połączenia ko.. 
lejowego i: Grotn~ml aż do­
piero o godzinie 22.45, Jak z 
tego wynika między jednym a 
drugim pociągiem Jest odsU:p 
czasu ponad 3,5 &odzinY. 
Przerwa naszym zdaniem sta­
nowczo zbyt dług.a. 

A prie<:leż większo§ć spośród 
nas, poza pracą zawodową ma 
również szereg Innych zajęć, 

wynikających z przynależności 
do or1an!1.11cjl Pll.ftyjnej czy 
tet organizacji masowych. Nie 
zaws:r.e tei możemy tak ułożyć 
sobie czas, aby Już () godz;tnie 

19 być na Dworcu Kaliskim, 
skąd odchodzi pociąg do Grot­
nik. Poza tym 1ą wśród D.81 

i tacy, którzy codziennie pra„ 
cują do godziny 19 (personel 
1klepowy) l w związku i ty~ 

do domu dootaJe 1ię d~ 
kolo północy. 
Trudności bitwo rozwiązać. 

Wystarczy, aby pocląi kursu„ 
jący na trasie Łódt - Gdynia, 
a odchodzący z Łodzi o godi:i­
nie 20.40 zatrzymywal się tak• 
że w Grotnikach, tym bar„ 
di.lej, te jest to poclu osobo­
wy. Na pewno dwuminutowy 
postój w Grotnikach nie 1po­
woduj 11 bdnych kompl!k~cjl. 

Wprowadzenie wspomniane.o 
go udogoclnlenl.a lety w inte„ 
resle przynajmniej kilkuset 
rodzin pracowniczych. 
Chcielibyśmy jeszcze zwró­

cić uwagę na fakt, że jut raz, 
a mlanowlcle w roku 1959 
zwracaliśmy się z podobną 

prośbą, ale nie została ona po­
zytywnie ułatwi<ma. 

MIESZKAięey GROTNIK 

Sprawę przekazujemy 
DOKP.Ł6dł, która nie­
wątpliwie postara się o jej 

załatwienie, tym bardJiej, 
:ie wszystkie przytoczone 

W' liście naszych Czytelni­
ków z Grotnik argumenty 

są słuszne. 

Do kosztów pośrednich zali· 
czarny: .vydatki na eneqpę 
elektJ·yczną, oleje I 1mary, 
amortyzację maszyn, 7.akup 
części zamiennych, pensje 
maj$trów, wynagrod1.ema ro­
botników nie zatrudnionych 
bezpośrednio przy orodukcji, 
wydatki na remonty, materiały 
pomocnic~e, utrzymanie bu· 
dynków, biur, pensje ala ad­
ministracji itp. 

Zastanówmy się tenz, jakle 
wyniki, Jakle dodatkowe osz­
czędności mogllbyśmy 1.12.yskać, 
11:dyby cała załoga 7.P'R im. 
Stalina osl11gała 100-proc:cnto­
we wykonanie baz. 

Joli 1 po...,lsiych pny\lacl6w wynika, 
w ZPB Im. Stalina ·~~cbr tylko "" od· 
clnku wzrostu wydaJnołcl prae:f tliwlq 
Jenc1e włetkle I "'' wyłrony1tone ,.. 
10rwy obnllkl koHt6w „101"rch procluk· 
cJI. Tutaj braliimr poci uwcag• minimum, 
to Jest tOO- procentowe wykonanie ba1, 
a przecieł pnekroctenle tego "''"'"""" 
lełr w molli-ł<iach kałdej "'bołllley, 
kcaldego robolnlb. &wiadc•r o t/m nai· 
lepiej lak~ Io ś!*lnlo rocano ...,tona· 
ni• bai w pnędtałnł •frt01l 112 'Oroc •• 
a w \kalnł \0-4 proc. 

muzeum 
Nieborowie 

wać w firm ie Szwejkerta na "11Uiil!!~~~~ 
Wólczańskiej . Cza~y były go- I "'- §r; I E*·J!! 

Koezty te są prawie stale I 
wielkość produkcj\ w rw•adzie 
nie wpły"'a na ich W7.l"(;St lub 
zmniejszenie Kię. ~at.omlii1t fm 
wlf:cej jednostek wyproduku­
jemy, tym k01it Jednl)ltkowY 
(1 m tkanin)' lub J lca przę­
dzy) będlie niższy. 

Zi cznllmy od Zakładu „c". 
W roku lll54 przeciętnie 37.3 
proc:. ogółu tkaczy, zamia•t 100 
proc., osiągało tylko 90 -proc. 
bazy. GdrbY cl sam\ robotni­
cy dali wytsz11 -produkeję, ro­
czne W)'konanle planu wzro­
słoby o 3.62 proc. Koazty po• 
średnie na jeden metr tkani· 
ny w roku ubl~glym wynosfly 
0,561 zł. Przy wyprodukowa­
niu wyżej wspomnianych do­
datkowych metrów towa rq 
koszty pośrednie wyniosłyby · 
tylko 0,545 zł , czyli bvłyby na 
metrie o 1,8 l',r niż~ze. A więc 
zakladaJ11c !00-prO<'entcwe 
wykonanie baz, możnA było· 
by w ciągu roku zaoszczedz ić 
na kosztach pośredn\.ch 643 ty­
&ll\C& złotych, r.arobek zaś 

11..,wmu\qc, tut 1amo tylko d•l'•ow• 
dt•"'' do tego, oby wuysc:y robotnicy 
w p•fn1 wykonywall ba1y, 01nac1a obnl· 
łonie io11tów polrodnlch ptocluioJI, u· 
mollłwl• roouct.-lr..,io ••lti tr•'1<r rlo· 
IJ':h pny ró..,,.c1Hnpm I to dość ina· 
crnym, w1rołcłe 1orob•6w robotnllaów. 

W 1045 r. poradzlwlłlowskl 
pałac w Nieborowie wraz z 
zabytkowym ogrodem oraz 
pobliskim parkiem w Arka­
dii stał się oddziałem War­
szawskiego Muzeum Narodo­
wego. 

rące, trzeba było w.ęc być 
szczególnie czujnym i uważ­
nym. Na każdym kroku spo­
tykało się s1p1clów. O ws1y~t­
kim meomal w1edL1al rebry­
kant no i przez niego carska 
policja. 

Owa tygodnie W Karkonoszach 
Rozpatnmy to na pl'7yltla­

dne. 
Robotnik nie wykonujący ba~ 

IZY wyprodukował LllOO me­
trów tkaniny, a drugf - w tym 
samym czasie . - l.200 ll'lt:trów. 
Koszty pośrednie w JC<il'ym I 
w drugim wypadku wvnlosły 
2 tysiące z\, <?1:yll że 1111 wy­
produkowany metr pnei 
pierwszego robotnika (lt •YPlld· 
nie 2 rl lrns„tów pośrednich, a 

.... 
( \9!>4 

PriHrlcolon• NI» -- I Narta! 7Q 

li kwcrrł<ll eo 
li! kwa"rtol 60 

IV kwartał 42 

Stolo clt11tlla...., eł• 1.,., llY ,..u111„n, I• d• 
nich nol•ty lderownl-o " organlracjl. Ci ... • 
oprcawoodanla 11dlldant 011oniiocjl, stolo l,,. 
Itr-anie -llPIJ• Jqk IO"°'Y IDl.-ło­
... .,,,_,, IWlro fK'llneclnio byłr prq1 nich 
WlllMl•M - WS1Jlłlce> „ -do-le, to ••· 
Ił• fnlliwoncJa no H~ranlodl, fe 0'110>111ect­
c•ro1 WIMIUlwleJ 1aJmowal11 •'• probl.......,. 
fyclcr gromady. 019anhacja pcutrJno, cło ni„ 
dawna nleływotna, p.owalnl• olc.nepla. łowo­
.._ ptwpr-..dmli rozmowy i chłopami ni• 
nalełqqml do partii, 1oc11tłl 1oprono~ Ich na 
o- 1oltraoiG partpJM, No Jlbtoniac~ „ch 
GmawlaM - 1kupu, -lkl o "''°si -
dukcjl rolnej I IP"""• budowr sp61ddelnl P'„ 
dUk~j"JCh. 

Charal<łc>ry•lyano l••I to, Io •ulacy, llłłrrJ 
w ok,..lt, gclr orgonl1aclo pol'łpjno nlo pn„ 
Jawłala ładnej alitywnohl, brłl „11'ff•lnl", to 
~nocrr „spo•l>Jnie" w11ystiwotll biedot, - .... 
rcai. l'lr chlppl pracuj~cr t~lit,11 llt ~o or· 
ga"lra'Jł portyJnel, ro1poc1"I 1woją „ro&o14t". 
Cel llYI oc11i0ittr• podenttat aulOrytel orgonl­
roc]I, "4clqgnqt od nl•j chłop6w. Jaltlch -
tocl Imali 114 kułacrr No Hbronlach byli „aa 
•6łd•lelc1oiclq", Cl wie„1>raml et.och iii po 
ohałl'ttD•h I „radzlll", br 1półd>lltlnl nie or-
9lrlł1owat. Chodtlll kulaey: !~ref llnrpo ł 'a" 
„!de, ch•d1U l~h p~lolek CJ10n, 

Orpnlzacje pa"'jna " „,,. o•retl• om.,. 
wl•la 1ytuocJ• „ grornaddo. T-an<JH• 
wsp6łnlo •astonawlall 11• nad i,m, kto 1 nich 
do kló"'!IO chl9pe 11••-'"IJnego p-lnion oł~ 
udcać, br -......iać no tMlat sp61diiolc10-
kl produkcyf,..J. Równ0<10łnlt na otwattrcll 

.,.h ""'1nnh dt1ru11Ji-no kulok6w, 
W1\a-rvjqc, le lto!oi llt ...i -olektywnogo 1101-
:...........,.., gdyi \eto 'lłWJlllnl• eanacaolobr 
Ń~~ WJ1rsku, tołbawlOIHo •ulokew ...,,„ 
·--. dotqd PP„ nich alfy 1C1boc••ł· 
W ..mtocl• tej •-i•l p...-, • Bol>ro,.. 

cu J>OWS!eto 1p6łd1lelł'Q ,...iu~•rl.... Zołołrfl 
,., ca/onk..,.. pcrrtll - kllk11 borporłJJn"h 
spdród ltlo<lolf I łroa"1oool..ych chlopó•, 

Zebranie P•ttylne 
- szkołą dernokracJI 
w1wn4łrzpartvlne1 

P rzyto<:zytem dwa przykłady. ucz, 
one, jak wielkie w ac.ienl1 pogla­

~ .1tosowan1~ na c()(kień I 'Prlł­
strzege.nfe l.Uad demokracji par­
tyjnej. 
Ni~tety, w 7A!."ydowanej więk­

BtOici naszych Jrroniadzklch orgml· 
ZB<il partyjnych 1a111dy te n ie są 
Jmestnegane, Pracoown1ey poll tycz· 
Jl! Komitetu Pow1at~o sekreta· 
ne 1romadzj( jch organludjl p<irtyj • 
nyeh nie docen ia.ją inactenia de­
mokracj i wewnątrz.party)neJ. Czę­
•ta 'li 11 nas je$zcze zjawli.Ka po­
krzykiwania, administrowania _ a 
zatem tła~ia ektywnolci po­
~bawi.ania samodzielnośc i 1 l~icja• 
tywy. Wobec tych zjawisk kterow­
n!ctwo Komitetu było bardzo c111-
sto obojętne. Pnechodziliśmy obok 
tych zjawil!k jakt>y nie spoatrzega. 
jąc Ich. 

I to jest :r.a!!Adn le:r.ym, powiem, 
karygodnym na~zym błędem. 

w„onrstanlo Ml wi•łkl•I ret•l"J .... 
ty ca„owłcle • nouych moillwo~:łcu:h, 
a uu1łeinion• jest wylqc1nie od Int~ 
'"'"ości I mosowolcl dostkalan'• ••· 
wodoweg•, od doprowad1enia do łwkt~ 
do,,.ołcl koid•go „botnika pnolcona­
nla. łe \Ilf lego lnteresia, w interesie ta· 
kładu ł całej nasi•! go1podarkl musi 
on dba:t o 1y1t•małye1ne podn!ł.n•"'• 
swych umlejt;1ności1 1wych kwal:fikac1i 
1awodowych. 

O<! roku 1114ft mu:i:eum w 
Nieborowie zw iedziło 385 tys. 
osób. Z gościny nieborow­
skiej często korzystają wybit­
ni uczeni, pia.arze i artyści. 
Tutaj odbywai11 się też llczne 
zjazdy I konterencjci nauko-
we. 

Muzeum w Nieborowie speł­
nia rolę ośrodka kulturalno -
arty11tyczne110. Tu organi;.uje 
się wystawy, pokazy, koncerty 
I poranki autorskie z udz La­
lem znanych literatów : Marii 
Dąbrowskiej, Tadeusza Srezy, 
Jeriego Broszkiewicza. O Nie­
borowie p!aal tei K. l. Gal­
czyńskL 

Pamiętam Jak dz1ś, było to 
IV czasie Jedne~<) 7 demonstra­
cyjnych poc hnd6w, sz l•~rny 

dzisiejszą u!tc11 Sti.l1na Ma­
szerujący śpiewali „Czerwony 
sztandar" . obok mn !e, ram a: w 
ramię, kroczy! tRk t ś nle7nanv 
m1 mężc ly zna Po pewnvm 
czas ie usly,;1.11lem co~ co mn e 
zdumiało . Idący ob·•k mn ie, 
nie zna1ąc w i doc t.n 1e słów 
„Czerwonego sztanda ru" !p~­
wał w „kółeczko", w t.ak1 
melodu wcląt ledne ł le •ame 
słowa: „Niesie on. niosę ja, 
n1es1e on, n 1 n~ę ]8 16

• Pr1e1 ta„ 
k i ś czas pRtr1.yłem na 01e1:1\ 
Jak na 11.-a rtat R. p 11łem VtC'llt· 
Iem 510 p1ln1e ub.~erwować. 

T.ZARZYCKI 
1 c:o gt. kiięgowego 

T. PĘPKIEWICZ 
proc:. drialu lad1 

I ,/ykonaws"'o bot z„rob•k 

pn od I po '"od I po 
ukol. 11\0\. ukol. u kol. 

f03.I I f lo.1 I "9,7 10i!,e 
fOJ,2 '°'·4 
05.7 1>7.S 

1.2e d 

1.195 d 

l.fOIJ tl 
1.041 tl 

l-'93 " 
1.JOll zl 
1,250 zł 

1.189 1ł 

Pałac w Nieborowie 1est 
rtale udostępniony zwiedza­
jącym, służy nauce, sztuce I 
kulturze. 

W pewnym m11menc1t' r.au­
wazvtem p11ro1.um1rwewc1e 
spoirzente, 1ak1e wymienił i 

idącym chodnikiem mężl' lYZ· 
ną. Po kilku minutach b,vlem 
zupełme pl'wny , 1.e obok mnie 
Idzie na izwvc1a lntP1nv „kR· 

nyml, :i:e ~~awą niedoceniania roll 
zebrania partyjnego ja.ko najlep­
szej •o1y demokracji wewnątrz· 
paTtyjnej, sa.koly aktywności. Gro­
madzkie organizacje partyjne w po­
wiecie raws.Jco-maa:owieoklm 111, bar­
dzo często oderwane od tycia gro­
mady, nie Interesują się jak należy 
żywotnymi dla .irrormdy sprawami: 
polńe>cą sąsiedzką, skupem, podzia­
lem kredytów na akcję siewną Itp. 
Zebrania przeprowadzane są for­
malnie, nlesy1tematyemie. Do orga~ 
nizacji ,PerlyJnycl\ Idziemy wów• 
C?;as, kiedy chodzi o zboże, żywiec 
czy mleko. Krótko mówiąc: roz­
mawiamy z towa.rzyszami Nrtyi­
nyml wówczas, gdy staje .pr11wa 
wykonania obowląi.ku W&! wobec 
pańitwa. Niewątpliwie słuwnie, że 
z tymi problemami w plerwtzym 
nędzie zwraca.my •Ili do orgao!iza­
cjl parłyJnych. Ale jedilocześnle 
poważnym naszym błędem je„t to, 
ie nie przestrzegamy statutowych 
uprawnień organizacji party}nych, 
że nasze dO>tll,rcie do nich Jettt je<i· 
no1>tr01U1e1 że zbyt nieśm 1<1ło sta • 
wiam1 na zebrani.ach gromadz.kich 
organiu-cjl p11rtyjnych svrawy co­
dziennych trosk I kłoj.'Otl>w człon­
ków partii I w ogóle chłopów pra­
cujących, •prawy nieproste 1 do­
magające s 111 niejednokrotnie nie­
zwłoczne.i:o rozwl11zania. 

Przytocię r-nów przykład. 
W gr0"1Gcl1le Nl•mglowr mal0<ol~J chlot"' 

••• wd-1• lu•"""'• $obnalt, 1pqllfr 111 1a­
llJUd911onło gospodartkle. Ntkt w gromud.zi• 
ni• uchi.m Joj J•d!>O~ poml'CJ, ftlkt ni• 1ajql 
1i. l•/ losem. A prncl•ł ob-lq1klom gro­
lflGd'k •I org11nba~ll pal'ty'jno1 było 1ająe si• 
tq Jprawq, brio otocro"I• W<loWJ Młdoc1nq 
oplokq . łoi wqtpłenla ibliłrloby to chłopów 
prawJqqch do organłsacJł, pnycay~llobr •I• 
do P9<1nlHleftlo joj ouloryttł• w gremaddo. 

Takl11 właJnle omawianie bolą­
czek i kłopotów Jud.z.kich rwwija 
aamodrlelność c:iłook6w partii, 
o4miela ich, zachęca do dyskusji, 
uc-cy ludzi myśleć I poma.i:a pojąć, 
u to Jest Ich wlama orgam~cja 
partyJna, że za Jej pracę są wsMl­
odI>OWledzialnl. 

w walce z objawami 
zurz~dnlczenla, 

funkcton11izmu 
; o;rnnlczonoicl 

J edną z za.sadn!~ych przyczyn nie­
przestrzegania na codzień zasad 

demokracj i wewnątrzpartyjnei jest 
brak koleg 1 alności w pracy k ierow­
nictwa partyjnego. 

t)'wnle, decyi.j1 w"l.boaacona Jest 
do.świadczeniem wielu towi1rzy11zy, 
Jest iawsie pełolejlli'l.ll ~rdiiej 
wsa:ech•troona. 

Ale na s.prawę kole11lalnoścl apol­
rzeć należy I od Innej litrony. Jej 
brak- jak to już mówllem - pro­
wadz.ić musi do łamania w pra:ttyce 
zasad demokracji paxtyjnej. Jej 
brak rod1J.ć musi pnejawy zurz.i­
n~:r:enla, tunkcjonali.zmu i OiI'anl· 
czonośc!. Tylko w atmosferze kole-
1ialne110 kierownictwa, kiedy de<:y­
z.Je zap!ldajfł na podstawie &wobod­
nej wymlany zdań, kiedy prac11W­
nlcy aparatu partyjnego I aktyw l.ścl 
,vledz11, żę Ich orlnfe ią uwzgl11d­
nUtlle przy rozwiązywaniu aktual• 
nyon problemów - tylko wtedy 
aparat partyjny I alttyw rO"Lwijają 
&ifł w aposl>b wseechstronny. W 
przeciwnym razie lUdzle urzędni­
c.1:e:J ą, nie wyrastają na dzlalaczy 
panyjnych, a na pracowników, hol· 
dujących kancelaryjno - papierko­
wym metodom pracy. W przeciw­
nym :ra.zle córę blor11 WMelelciego 
rodia.ju .nu~wlenla, wytycznl! 1 te­
lefonogramy, miejsce zaś iy-wej 
pracy partyjnej, prowadzonej bez­
pośrednio z ludżmi, iajmuje biuro­
kratyczna mltręn, jUChe, wypra.ne 
z treścl · Polityc;i.nej wykooywanie 
instrukcji i poleceń instancji. 

Sprawlj koleg 1alnoścl omówię na 
t-rzykładzle pracy Komitetu Pow1a-
1.oweg<>. 

NaS1Ze plenarne posiedzerila KP 
przeksdalcają sit: czt:stQ w 11eerokle 
narady. Czlcmkowle Komitetu nie 
otrzymują konkretnych zadań, <1 je· 
!li je już 1;1.awet otrzyqiuJ11 - to 
kontrpl! wykonania bądż w ogóle 
n te ma, bądź też J8't bardzo n!esy­
&tematyczna. 
Materiały na •czekuiywę przygo­

towywane s11 u nas przez wąsklł ko­
mi.11ję bez udzi ału I odpowiedua lno­
ścl za nie ozlonka egzekutywy. Jesz.• 
cze do niedawna towarzyne otrzy• 
mywałl Je do wglądu dopiero w cza­
s.ie 1.amego posiedze11 1a. Stąri tei 
słabą al<tywność egzekutywy, jej 
decyzje zaś nie są wsparte i pogłę­
bionl! kolegialną mąclrości11 wszy~t~ 
k ich czlonków egzekutywy. 

la wspólnego ze &~awnośclą orga­
niucyjną, &lużącą żywej pracy par· 
ty)neJ, reallT.aci! linii partiL Ope­
rstywność rozumlall'lo w sensie 
umiejętności $Zybklego załatwian ia 

.1i9raw natury technlcz.nej, a oie w 
sensie wniejętnośc'i organizacyjnych, 
organicznie powiązanych z żywą 
treścią polityczną I podporządko­
wanych linii politycz.ne) partii. 

Jeall p parze ~ tym &labo prze­
blegalo $z.kolenie Ideologiczne wśród 
pracowników Komitetu - wymie• 
nlę ln9truktorów KP, którzy lekce• 
ważyli sekolenle: taw. tow. Buci.• 
kowski, Jęczykawskl, Drabceyk -
jeśli nie było czasu na czytaole pra­
sy t k&l11żek, nie należy elę dz iwić 
w1elu ujemnym na11tępstwom tej 
aytu.acjl 

Zadania stojące przed Komitetem 
czę.sto przerMtaly mcl'tllwoki towa­
rzyszy Instruktorów. Prowaduło to 
do „wykruseanla .11ię'' niektórych z 
nich. Wymienię choćby towarzyszy 
Kozika I Sobczyka, ldórzy z tych 
wtaśnle przyczyn z aparatu partyj­
ne10 .irkierowanl zostali do Innej 
pracy. 

Ten :i:ły .irtan rzeczy "prowadził do 
tego, te wśród niektórych towarzy­
my rodzić się zaczęły tendencje do 
i.mlkanla trudnych p~oblem6N, a 
nawet niekiedy obawa przed wy­
jazdami w teren. 

Towarzysze n ie rcnwiJall slę, lecz, 
l"!'Zeol w.nie, zaczęli i;.!i: cofać w roz · 
woju. 
1 Ten urzędniczy, biurokratyczny 
styl pracy, cechujący aparat KP 
przenosił się na niż&ze o~lwa, pro­
wadzll - jak wspomniałem - do 
:martwoty gromadz.k!ch organizacji 
partyjnych, do zaszczepiania Im 
b lurokratycznych, administracyj­
nych metod pracy. 
I N ie ulega wątpliwości, łe ten 
&tan rzeczy, który przedst.aJWiłem, 
te poważne braki I wYpac:zenia w 
metodach roi-acy partyjnej w decy­
dOjącej mierze zawatyly IUI zlej sy· 
tuacji, jaka ukształtowała się obec­
nie w powiecie rawsko-mazowiec­
klm. 

• ~ * 

ODETCHNĘLISMV z ulgq. 
Całonocna ia.tda pocjq. 

giem i ł:.odil do Karpacia bt1• 
la jui poza nami Sl•dtmdrie­
s lęcloosobowa gr„pa mttczyzn 
I kobiet 1 plecakami I narta­
mi na "amionach rafoo wę­
d •„wala n.apnótl Droga była 

cłężk11 - cały ezas pod górę. 
Celem naszej pcdróży bylo 
schronisko PTT-K tm. Broni. 
slaw 11 Czecha. 

V poi:lnóża śwlqtynł Wang 
~robi!Um11 krótki odp1Jr%ynek. 
Zdj~tUmy z ramion 11art11. 

Proga slawala się coraz la­
dniejsza Wiod!n mifldly dwo. 
ma ścianami !n.•u. Górski 
przenikliwu w1•1lr wzmagał 

je~wze bardziej nasz11 zmę· 

cze1Jle. 
Na miejscu by!tim11 dopiero 

po pa7ogodzlnnum marazu. 
Roztoczył się przed " 'lml 
wspaniały widok. Na fole:l:nej 
polanie, nibll w ;akieJ• baśni. 
schronisko. Ze w1zystk1ch 
str01'I osłanłajq ie szcz11t11 gór­
skie. Wysokie tw!erld obsy­
pana białym puchem n.adajq 
ca!okl szczegótn11 urok. 

• • • 
Pod 1chronł1klem lrn. Bronłsła"o Ciocha w drodro "" Snlołk• „ Korton.,. 

sra eh • 

KARKONOSZE. Powitały 
one jakleL 300 mlllo­

n6w lat temu. Sq : gra­
nitu, a Ich Mjw11.t1zy 
szczyt Snieżka re skal11 jeszcze 
twardszej. Grzbiet Karkono­
SZ11 ma wiele łagodnych 
wznlesle'll. Kllm4t T1C1 najw11t­
azych 1zczytC1cli Karkonoszy 
bywa ostrzejszt1 od kt!mcitu 
Irkucka na Syberii. Nawet w 
cłqgu to.ta majq tu miejsce 
gwałtowne 1padk1 temperatu-
111· Te wahania powodujq, 
mazu. 

Z Kotllnq Je1eniog6r1kq 
wlqże Ilf wlelt spraw beipo­
;rednio dotyciqc11ch historii 
.PoJs/cl. TlłtaJ w~$11ie wzn.oli 
tlę zamek Choj11ast11, w11budo· 
wany w XIII 1tuteclu przez 
Jceięcta Bolesława. W'ród mit• 
1:kańców do dzU zachowallf 
się stare legendy o Kunegun ... 
dzle, opowiadania o Elżblecl•. 
Ruin11 iramku o<lwiedzajq te• 
raz: liczne grup11 tu„111tów !Dfl.., 
cieczkow!Czów. 

• • • 
SYGNAŁ gwlzdkCl M7'ai 

po nim doMfoV ak7'Zl/k~ 
po - bt.11ikC1, glmna. - 1t11kal 

W poltoj11ch robi stę gwar• 
no. Pr:ed 4irzu1iaml !azlenlct 
koleJlca, Katdt1 ''' 1ple1t:v. 
Regulamin obozu Ml'etaP1lcle• 
go mówi Wl/l'atftja; (70dt;. 'f .45 
glmna1t111ta. Na ubrani• l 
m11et1 mam11 zaledwlt 15 mi­
nut cza•u. I 

Zt •mlecrtem, owartm toll-4 
blegam.11 n4 ;n1e.t714 710!.anę, I 
Głmnaatuk• prowadzi ln-

1truJdor. 
Na poczqtktl bieg (dl.li ro:­

gruwkO. Usta.wla.mv •lt t.11 
dwutzereo. Cwtcz11m11. Te to­
dzienn• „męczarni•" łrwału 
10 minut. 

Po fola.daniu flłpet11t zawsze 
dopis11wal> mauerowaliłmll 
na „01!4 łqczkę" J tit to nie· 
duż11, łagodn11 1tok w pobliżu 
schroniska, na ~tórym odby­
wal11 łię za;ęcla ~zkoleniow•. 

!Um.11 Od pługa.. P6.tn le; był 
!ule z p!ug14, łuk z oporu, j11z­
'dCJ uusem, z przyBiadaml, po­
konywanie mu!dek (małe 
wzniesienia na Mte>kach). 

Na obozie byli sami łod:iła„ 
ni„ a więc ludzie azczególnle 
spragnieni widoku gór, la.a6w, 
'wldego powletrzci. 

Po kilku dniach, 11d11 opano· 
walUmv jui trochę jazdę na 
nartach, tak się nam prZl(naJ­
mnlej wydawało, w11b„alUmy 
,,, na plerwszq wucteczlcę. l 

PautUmy na T"Zll Tumła. 
Pociqtkowo b11fo wiele 'mie­
chu, §piewu, a potem zaczqł 
alę „płacz I zgrz11tanle zę­
oów". Cał11 czas pię!Umv się 
na nartach pod górę tzw. ;o­
dellcq. Było elę.iko. Jale na 
złoAć rozszalała się jeszcze za­
mieć foleżna. Wiatr sypał w 
oczy g~dka.ml foiegu. Kaide 
i na.a przypominało Dziadka 
Mroz4, Co więcej - z gór za-. 
cięła •chodzić mgla. 

Sz!Um11 dalej. Zmtczenłe 
eo„az bardziej dawało •I• wt 
zna.kl. Wrencie I Tr111 Tur­
nie. Instniktor Józef dał nam 
do w11boru: albo powrót tq 
1amq, wqskq icletkq, uałanq 
muldami, albo pod•#cie wv­
te.1 na „ałonec.:mlk" I 1tamtqd 
łaoodnvm atoklem zjazd 
wpro•t do 1chroniska. Wt1b7'a• 
IUm11 to drugie. 
1 PrHd na•ztmił oczami roz• 
ta.ezał11 alę przdliczna widoki. 
Ob111Pa.n1 ;nldn11ml plet"Zl/• 
namł lwłel'kl raz prZIJpomłna­
lv Jaką• alculonq bahuleńlcę, 
to snowu ogromne budowle, 
dziwne .iwłerzęta. 

Ttf'oz zjazd w dól. In1trulc• 
"tor pokal!al, jak pokonywa" 
mu!dki. Pięknie to zrobU. A 
m111 W1t11d mówłć. To t1!11 
b11la Jazda., a ~dzikie" ewolu­
cje, daremne 141lfowanla U• 
trzvmanla 1!ę na nartach. 

Gdy byla.m już na. dole I 
weszłam do achroniska, jaki§ 
dowcipn11 turysta zapytał 
mnie: - A gdzie to taki duży 
śnieg pada? Byłam cala ob!e­
plona śniegiem. 

CAF • loL Folkowskł, 

nia!sza dlatego, te nigdy alę 
nie powt6!'zy. Teraz umtemv 
już jeżdt!ć, za. eo z całego ser­
ca dziękujemv naszym in• 
struktorom. 

• * • 
LJF.„ zmarzły ml ręce. MY· 

łllcte, ie może piszę 
gdzieś na po!anłe? Nie! Sie• 
dzę w swoim pokoju, PTztl sto• 
liku. 

W pokoju nr 13 zimno. Cen• 
t!'alnt ogrzewanie nła działa. 
A gdybylcte zobacz11lł moji 
ręce. Brudne, lepkie od ama• 
m. Tak, fo!eg smaru narciar• 
aklego nie zmywa, a cieplej 
wody ant na. lekarstwo. Zęb11 
myłam herbatq (ta by!a przy­
najmniej ciepła). Wz!ę!am ze 
sobq trochę kruchych ciastek. 
Nie zjadłam Ich. Krirmilam 
myszy. Nie z dobrego serca. 
Ze strachu. Przez całq noa 
nie dawal11 spokoju. Gdy za­
czynały „azurać", kladlam 
ciaatko w kqc!e pokoju. Nie­
wiele to jednak pomagało, 
M11azkl ciastko zjad!11 i wdTa.~ 
pywaly się na lóźko. Oj ..• 

' W 1chl'onlsku bylo zimno, 4 
'ID okolicach Wangu, tta pola• 
nte !efala sterta koksu d!a nas 
właAnle przeznaczona. Mogli a 
niego korz111tać I korz11staH 
WSll/IC1J okoliczni mleukańcv, 
t11lko nie mu. Podobno nte tJ11• 
ło go czum PTZl/Widć. 

T• wialnie spra.w11, drobne, 
toynikle z cz11Jegoi ntedbal• 
•twa, za.truwał11 nam życie, zo.„ 
blera!11 wiele radości. 

(Dobrze b11!ob21, aby odpo• 
wlednte CZlfnnlkl zalntereso„ 
waly alę wruzcle warunkami 
b11towyml w achronbku im. 
.Bronisława Czecha, szczegól­
nie oddticił PTT-K w Jeleni ej 
Górze, a także oddział łódzki, 
któ111 nam wydał Bklerowa• 
nla). 

Wczas11 zdob11czą lwlata 

S~awa demokracj i w p~rtii wi11· 
ie się najśc i śl ej z zagad nien 'em n ie­
właściwych u nas metod pracy z 
&romadzkl.mi or~ani~cJami ~a.ttiJ-

Sprawą oczywistą Jest, że Jejno· 
osobowe d ecyzje muszą być, nawet 
przy naj!eps.z!"j we>li, jedno,tronne 

• lftedr_. kiedl aeclduj~ $.i_; )il)le.Ji-

Podobnie je&t, jeśli chodzi o nara­
dy z aµaratem partyjnym. Ich ,.in­
i;truk;:y jno-nastawientowy" ch~rak· 

ter nie 91>rzyja rozwojow i In icjaty­
wy I samodzielności towarzyszy Na 
naszych naradach nie ma meryto­
rycznych dyskusj i, wymiany pogl ą­

dów, nie ma krytyk i 1 sa mokryl ykt . 
Prowadzi to do tego, że częstn w 
PrMktyce wypacza si ę u nas poję­

cie o~rą tywnoścl pnicown :ka par­
ty jneg'l „Opera ty w ność" wiel11 na· 

_ JZl_Ch U.Stn1.ktln-i'.>w 11iewiele llli.a-

Ujawnienie tych wypaczeń l 
sikodliwych objawów, dotarci~ 

do źródle! nas-zych sła bości - NSZY­

!tko to stawia przed nami konkret­
nt- zadania. Zobowi ązuje instancję 

p:,;rty J ną - plenum l{omitetu Po· 
wiatowego, do krytycznej analizy 
s tylu naszej dotychczas owej pracy 
do przywrócen ia i zaszczepien ia w 
peln i rawsko-mazow:eckl e.1 orgdni­
zacj l pąrtyj n ej jako n lewzru ;zonej 
zasady - len inows.klch norm ticią 
wewn';ltrz.,t>arty jnego~-

Inst7'uktor211 podzielili Ml 
na trz11 grupy. W pierwsiej 
b11U ci, co umieli już jeździć 
na nartach, w drugie4 mniej 
zaawansowani, a w trzeciej 
;po~zqtkuica.~11.. P !1~1'11 i~ll.?!Cł„ 

Była to pierwsza i najwspa­
riiiłlsi4 Wll~i~C*Q. lJ!JjWS~'l• 

pracy - mówimy. Nie~h więc 
będzie tak pod każdym wzglę­
dem. Nie wymagamy za w iele 
~ chcemy tylko mieszkać w 
domu ogrzanym i czys to u-. 
trzymanym. 

3, CZARNECK4 
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Niedzielne meldunki 

Szwecja Polska 9:0 
CSR Finlandia 18:2· 

Niemcy zach. -Szwajcaria 8:3 

r 

rn:.os ROł:!OTNlCZY. 

Po hokejowych mistrzostwa~h świata 

Amatorski mistrz Kanady - zespól Pentiet o11 Vei:s. zdobyw ca dla Kanady I miejsca 

w turnieju hokejowym o mist r zostwo świata. 
NA ZDJĘCIU: reprezentacja Kanad11. K!ęczq od Lew ej: D. wa.rwtck, Sha.baga., Kilbum, 

Tarola, Me lnt11re, G. Warwick , Falrburn, Me Aroy, B. Warwick. Stoją: Me Lel!and, Ka.sston, 

Bathga.te, Rucks, Berr11, Mascotto, Me Donald. • 

W wielkim pojedynku 
o tqtul 1ni§trza świata 

Kanada pokonała ZSRR 5:0 

Sukees 
polskiej szpady 

na brukselskiej ptanszy 
W włelklej aall Attł ot Meti•rs w 

Bruksell odbyło ait1 mlędzypari1t-Nawe 

1potlconie nermlercza Polsko - Belgia. 
Po dwudn łowrch wal•ach. p iękny 1uk· 
ce1 odnieśli uermien.e polier. twyci'9 
1ajqc 1:0. 

NajwlęlcHq nłe1pod1łankq I 1arozem 
duiym 1ukce1em było wysokie zwychts· 
two pol1lcich s:r:podzl1t6w. Polsk-:> wy• 
grało tę konkurencję 11 :5. Bohaterem 
11pady był non reprezentant Pne:f:· 
di:lecki, który w ph1łcnrm stylu wygral 
w1:r:y1tkle walki , 

Tabela 
,. 
• 
• 
• 

mistrzostw. 
świata 

I 

ł 

,• 
' ., ........ ~ --pkt. •l btj 

L Kanada 16:0 86:8 
I. ZSRR H:Z 39:13 
3. CSR 11.!I 83.22 
4. USA 10:6 33:29 
5. SzwecJa, 9:'1 40:16 
6. Niemcy zach. 4:12 28:ł3 
'J. Polska 4:12 19:59 
I, Sswa,łllllria Z:lł 111:59 
9. Finlandia :&:lł 16:'7:1 

7 marca 195~ · r. (nr M) 

Dwie niespodzianki 
w bokserskich mistrzostwach Łodzi 

I§] Debisz pokonany przez Guzińskiego 
1§) S\elczak w11rywa z Kareierem 
W lród ogłunalqcago dopln111 pu­

b li czności, oo lu61łffJ ehW\I 
wytchnienia wznawtll wali<• r6wfte 1 u­
de12enlem gongu, zwlartui<lcogo p-'I" 
lek drug ie) rundy, Deblu I Gu1'ń1tl; 

U ward1 l1ta 1dował 1obl• spraw~. 1e 

pi~ rwue starcie przegrał. J9dyriq 11an-

1ą był wl•e atak w p6łdystan1l•i O"' 
zlńskl Jednak rouzyfrowol pleftV lllfl­
wnlka I, lat jole na poacitlru ..... „ 
kw.ntn le utrzymywał dystana, atn.elGJqC 

pr<v ka!dej okazji PoJedynczy,111 et„ 
sami. Nie pom6gł daplng llaftych ~ 
lenntk6w Dobina - I 9' rund• 16wnl•t 
roulr%ygncił na owq k«r(U Oullńlklt 

Pod tonlM wald, Jul CNI polewy tne­
cle) Nndy, lm!IC<•nł• uybklm "'"',..m' 
Jencze bo-rd1l•I priemawleł• no ko­
rzyłć Wł6knlorzo. On te1 został ml1-
"'"'" w wynlkll po!edynku flnal-ago 
W wad11 półłr-.ln leJ, obnaiojqc 1łe>bq 

kondycJ• I zbytnlq ncblonowołł Debl• 
ua, 
Znaczną nlespadzlam.. • .-1 ... 

wnle1 ambitny Slelmak (Owardla), lrt6o 

ry :awyol•łył na punkty Kargła<a (WllW<­
nlon). Była to Jedna 1 walk nlosupef­
"'' 1a1poka jajqca swym pneblegl•m 
mlłołnlków dobrego boksu, Oba) zopla• 
c/ ll poiknl,tymt lukałl!I l>rwlowymt 111 

uderzenia głowci I ftlectylłe cl•sy, ObaJ 
wt ew>ymoU w tnectm darciu po J.., 
nym napomnieniu, tcłyt ehwtlaml -

„.,......,, brał 116„ nad rcmqdkl- ł 

prrepbamł. 

l"ubilmnoU protNtawola prz..,,. 
tltrdyłrtowt 1..i.1owslclemu, przytnojq-
111\1 w wadze łekkoired<>iej zwydęttwo 211 

Cyro™>w! (W/6knlan) nad Szaapockl m ' 
(WKS), 

BH hll\otll n<>k>mloet s11111n•" ,.. 
m\atnOMkle \jl»ly I uarfy Anloloi< - w 
muno! I Plórk"""~ - w lrednlej. 

Zo 001'!10 po t oleteft.\u -tcz;yl Słlll 
ft lkoWlkl \WKS) z Gl>Zld•m twUJi 
c:iego wymownym -•rn l•ł\ rd;rl• 

Wionie, Jakle malowało 11• "" i.. 
tworzy, gdy posłat pnectwnlk<1 przypotl< 
kowym dotem na d•1ll, 

WYNIKI TICHNIQMI 

WAUC PINAtOWYCHt 

w -dre mua•I - Anl•lal (Wl611o 

lllan) wntreł • Młchulliq (Owoldla) ..,.„ dflłwaPlll<och w trnclm """ 
cho, 

w łloguclel - Slalaak (Gwardia) ..,. 
·,..n~ Kariilera (Wtóknlon), 

w plórliowol - renłoroolły junlot 
Ma)chnak IOwanlla) uległ wysoko K„ 
c-kiOflllł (W16knlan), 

w WGclta lalmleJ - Stanlllowskl CWQ) ...,...lyl Ouńe (WKS), 

Nasi korespondenci telefonują 
f!iycz.nej zawodników I :su~ 
chwalość akcji 1tanowl11 pod­
stawowY urok tej w1paniałej 
gry. 

tumleju. •-•Jeany 1dobylt pro· 
wadienle Juł w 2 mia., ele Niem· 
cy 1trzellli koleino tr&y bramltl, 
a w Il tercji J>Odwvi•zvll wynik 
D& 4.:1. Nut.pnie do g!OIU do­
szlt Szwajcarzy I wykorzystuj~c 
blędy obrony przeciwników, po· 
prawili wynik na 4 :3. W ostatn1ej 
tercji Nlemcv zagrali bardzo do· 
bne, myskali wysoki! prtewag~, 
dalsze ci ter " hramk.t 1 mieli na• 
wet okazie "' Y!!rBĆ w dwucylro­
wvm 1tosunk 11. 

Stefaniuk pokonany na ringu w stolicy 

w wed1e leli\ap6łłredltle) - •­
n.woki (G-rdlal twJ<ł•IJI Wa(ta1l~ 

lllłee• CWKS!. 

Najlepszy zawodnik Ka114d1/, 
Bm Warwick. KREFELD. - Stadion lodo­

wy w Krefeld był P<> raz p ler­
--------------~. wszy kompletnie wyprzedany, 

Polscy juniorzy 
piłkarscy 

jadą do Włoch 
WIEDER, (tel. wł.), -

W ostatnim dniu obrad Eu­

ropejskiego Komitetu FIFA 

podano do wiadomości, 1:t te­

goroczny turniej pilkarskl ju­

niorów przeprowadzony zosta­

nie tylko w łonie drużyn eu­

ropejskich, Startować będzie 

20 reprezentacji, Ostatecznie 

organizatorzy przyjęli także 

zgłoszenie Polski I została ona 

zaliczona do III grupy wrllz z 

Hisztfanią 1 Bułgarią. 
Turniej rozgrywany będzie 

w 5 grupach systemem każdy 
z każdym, jednakże gier fi­
nałowych między zwycięzcami 

grup regulamin nie przewidu­
je. Turniej odbędzie &ię we 
Włoszech I rozpocinie w po­
lowie kwietnia, 

Zwycięstwo· 
koszykarzy Włókniarza 
nad Stalą (Poznań) 
Tym ra..z•m obeuło ..i, be1 do• 

grywkl, Konpane Wl6knkona 
w spotkaniu 1 po1naiiskq Stolq „u„ 
1blaroli" tyle punkt6w, te nawet 
morderciy flnłs1 gości w końcowej 
fa1ie 51ry nie mógł jui odebraC go· 
spodanom zasluionego zwycię~twa . 

todxianie wygrali 75:65 (36 :27)1 o 
jednak nie mogli o™ swq go-q tO• 
chwycić! ..• Nie jeat to ten sam ,„ 
spół, lct6ry w pietWs:t•J runchle roi· 
grywelr; mistn:owskich pnekonywaJq· 
co 'lwycięłał drużyny o 1nac1nl• 
wiitlcsrych umiejętnościach nu te, 
jakie w chwili obecnej repre11ntu• 
je chociażby po1nańska Stal. 
Miłą ni"pochlonkę sprawił 

Sknec1kowslci . Konykan ten, robiq· 
cy wyraźne postępy, byl wc1oraJ o· 
bok Mociejewslciego najlepszym w 
1e1pole Włókniarza . Umiejętnie wy· 
chodiił no pozycjeJ o llelcroć otny· 
m,wał piłk~ od swych partnfłrów1 
n1&1awodnle 1tneloł kan• I 

Spotkanie poc::rqtkowo miaro cha· 
rokter wyrównany, Dopiero od 10 
minuty gry i n i cjatywę idecydowa· 
nie pnejęll łodtianie. Punkty dla 
twycię:r:ców i:dobyll: Skrzeczkowski 
- 22, Jabłoński - 15, Kwapiu -
12, Mociejew1kl - 71 Zyliń1kl - 1, 
$mlgielski, Drqłciyk I Kuligł)wskl 
- po 3. 

Dla Stall punkty u•yskoll: ICol•k 
- 25, Mtynarczylt - 20, Do::ueral„ 
ski - 12, Jaśkowiai - 6, Karalus 
- 2. 

k iedy w ostatnim dniu tur­
meiu zmierzyły się na jego 
ta!l! dwa najlepsze zespoły 
turnieju - Kanada 1 Związek 
RadzleckL 
Drużyny wystąpiły przed 

lt'ZWajcarsklml sędziami Hau­
serem I Muellerem w nastę­
pujących składach: 

ZSRR: Puezkow (Mkriy­
czan), Knezewskl f Sołogu­
bow, Tregubow I Ukołow, Bo­
brow, Sznwałow I Babicz, 
Kryłow, Uwarow I Kozin, 
Byezkow, Guryszew I Cbly­
stow. 

KANADA: Me Lelland, Me 
Aroy I Tarola, Taggari i Con­
va::r, Grant, Dick I 8111 czyli 
trzej bracia Warwick, Fair­
burn, Mo Donald, Kłlburn, 
Middleton, Mo lnł::rre I Sbaba­
P. 

M eoz rozpoczął się wśród 
kolosalnego rutplęcia 

nerwowego. Udzieliło się ono 
I Kanadyjczykom. Tylko z gó­
rą tysiąc żołnierzy kanadyj­
skich z armil okupacyjnej, 
rozpartych na pierwszym 
piętrze amfiteatru widowni, 
nie traciło animuszu I gorąco 
zagrzewało swych rodaków. 

Kanadyjczycy zaczęli z nie­
słychaną ostrożnością. Bobro­
wa pilnował Me Aioy I po­
magał mu w tej ezynnołcl Ta­
rola. Obawiali a!ę ool bowiem 
frontalnego ataku przeciwni­
ka i asekurowali sit: przed za­
skoczeniem. Wkrótce sami 
przeszli do ofensywy. 

Jeżel1 można w ogóle robić 
porównanie między hokeista­
mi a d ynamitem, to ma ono 
wyjątkowo celne zastosowanie 
w odniesieniu do gry Kanadyj­
czyków. Jak wyglądaly ich a­
taki? Było to coś w rodzaju 
nagłego i nieoczekiwanego WY· 
buchu dynamitowego. 

Rozgrywali akcje głęboko 
na swoim polu. Cala piątka 
rzucała się w pewnej chwili. 
Krążek z niedostrzegalną dla 
oka szybkością zmieniał po­
siadacza i zanim przeciwnik 
był w stanie zorganizować o­
bronę, już m iał na karku całą 
kanadyjską nawałę. Dokład­
nie tak właśn ie stało się w 
czwartej minucie spotkania. 
Atak Uwarowa, Kryłowa ! 
Kuzrna znajdował się w są­
siedztwie Me · Lellanda, gdy 
Middleton chwycił krążek, 
ryknąl coś przerażająco i ten 
„wojenny" okrzyk poderwał 
lego pa r tnerów Pędzili Po lo­
dzie Jak wicher!„. Natych-

miast Puczkow mlaJ jut Ich 
przed s<1bą. Shabag.a z pioru­
nującą sllą wystrzelll - Ka­
nada prowadziła 1:0. 

Ani słowa zarzutu nie moż­
na postawić Puczkowowl. Przy 
tej, jak I przy powstałych 

bramkach był on absolutnie 
niewinny. W ogóle wątpię, 
cey jakikolwiek bramkarz dal­
by sobie radę z tymi wcielo­
nymi szatanamL w jakich 
przeobrazili się wczoraj Ka­
nadyjczycy. Puczkow bron.Ił z 
wielki\ intuicją 1 kolosalnym 
poświęceniem. Cóż mógł zro­
bić, gdy w pewnych sytuacjach 
jakby sprzysięgli Bię przeciw­
ko niemu tak wybornej k1uy 
hokeiści, Jak ci, którzy wczo­
raj walczyli o tytuł mistrza 
świata dla Kanady. 

Nie zbladł.a gwiazda Bobro­
wa n.a tle zaatlantyckich ry­
wali. Kapitan zespołu radziec­
kiego, naszym zdan iem - chy­
ba niesłusmle, całkowicie zre­
zygnował z Indywidualnych 
zagrań, poświęcając się wyłą­
cznie konstrukcji zespołowych 
akcjL Hokeijci radzieccy do­
p110wadzil! do przesady kom­
binacje, co wczoraj miało ten 
ujemny skutek, iż hamowało 
temPo ataku. a ułatwiało Ka­
nadyjczykom szybkie monto­
wanie obrony. 
Między zespołem radziec­

kim a kanady jskim decydulll· 
cej wagi różnica polegała 
właśnie na szybko,cl. 1 to nie 
tylko szybkości jazdy, gdz!e 
radzieccy hokeiści n iewiele u­
stępowali rywalom. ale szyb­
kości budowania ataków. 
Niechby się Kanadyjczyk zna­
lazł w strefie obronnej ZSRR, 
jeżeli n ie miał szans jechać 
z krążkiem dalej , walił, ile 
sił, na bramkę. Resztę mieli 
załatwić jego koledzy, którzy 
na pamięć pędzili do Puczko· 
W<i, wiedząc, że tam będzie 
można W}'lapać krążek. Tak 
jak wg klasy cznych reguł tut­
boloW}'ch u Kanadyjczy­
ków grał n ie tylko ten zawod­
nik, który był w posiadaniu 
krążka, lecz przede wszyst­
kim ci. którzy się spodziewali 
w najbliższym ułamku sekun­
dy krążek na nieobstawion.}m 
polu otrzymać. 
Pełna wdzięku, efektowna. 

'oo koronkowa była gra ra­
dziecka. Ale jej f inezja rozbl­
jlłła się o bezpardonowe, sll­
ne i gwałtowne uderzenia. 
Kanadyjczyków. Było to coś 
podobnego do starcia piękne­
gd aerodynamicznego samo­
chodu z walcem parowym. 
Zresztą hokej jest grą na 
wskroś męską. a element siły 

ZSRR Polska 8:2 

Zyskawszy w czwarte) mi­
nucie bramkę, Kanadyjczycy 
w następnym okreeie prze. 
zornle unikali wszelkiego ry­
zyk.a. Atakowali w pof 11dynkci 
lub we dwójkę, starannie a­
aekurujlji: swoją bramkę. Ale 

Warszawa-Hamburg 14:6 

Bramkarz radziecki Puczkow. 

Bramltl dla iwyc1ęzców zdoby· 
111 Huber - 3, Egeo l Guttow1*y 
- po 2 oraz Sapp, dla Szwajc~rów 
- Fr61, Ott I Nael. . 

SZWECJA. - POI.SU 1:0 

Tylko 200 widzów ogl~dalo w 
Kolonii mecz Polika - Szwecja, 
w którym pewne zwycięstwo od­
nlełll Szwedzi 9 :O. Drużyna pol­
ska otawlala dzielny opór, nie mo­
qla jednak sprostać lepszej techn.i­
e& I taktyce przeciwnika. Szwedzi 
zaskoczyli Polaków szybkimi akcja· 
ml I lui w 4 mln. prowadzili 3:0. 
W następnym okreole Polacy 
wzmocnili 11rę defensywnę ł już 
hardl!lel skutecznie odpierali ataki 
przeciwnika. W li tercfl Szwedzi 
zwolnili nieco tempo, ale l wów· 
czas nasza drużyna nie zdołała 
zdobyć honorowe! bramki. 

Najlepszym1 zawodnikami w ze­
spole zwycięzców byli: Oaberg 
I „Tumba" Johanuon. W zespole 
polskim dobrze grall Wróbel I Po· 
rvA w bramce. 

Bramki stralill: Oeberg - 4.. Ro· 
nald Pettenson, Larsson, !lolł Peł· 
tenson, CarJ11on I „Tumba" Jo­
hansson. 

Międzynarodowe spotkanie 
bokserskie reprezentacji Ham­
burga 1 Warszawy wywołało w 
stolicy duże zainteruowanle, 
GOOcie pokazali twardy, sku­
teczny boks, poparty dobrą 
kondycją I niezłym wyszkole­
niem technicznym. Z wyjąt­

kiem Preussa w w adze śre­
dniej, pozostali reoreze ntancl 
Hamburga walczyli na do­
brym poziomie. Wobec nieu~ 
zyskania zwolnienia z pracy, 
nie mógł przyjechać do War­
szawy reprezentant wagi cież­

kiej Westphal, toteż k iero­
wnictwo Hamburga musiało 
przesunąć Hacks z wagi śre­
dniej do pólc i ężklej, a Jaeiera 
z półciężkiej do ciężkiej. 

Najlepszym zawodnikiem 
gości był Schwarz w wadze 
koguciej. Wysoki, o długim 
zasięgu ramion i doskonalej 
kondycji, zepchną! on Stefa­
niuka do defensywy I w ygrat 
walke bez zastrzeżeń. Stefa-

1dy w 28 minucie Grant War· -----------------------1 

--
Hokejowe 

m\s\{1ustwa świata 
w Moskwie 

1957 
KODIJ'M Międzynarodowej Lici Hokeja na Lodzie na 

swym oetałnim zebranln, odbytym w Dilsseldorfie posta­
nowił przyznać organizację hokeJoWYcb mistrzostw 'świa­
ta w 195'7 r. stolicy ZSRR - Moskwie. Radzieccy orga­
nlzatony maJą złożyć sprawozdanie z przygotowań do 
mistrzostw na następnym Kongresie LIBC, kł6ry od­
będzie się JB stycznia 1956 roku w Cortlna d'Ampeuo. 

Najbliższe mistrzostwa świata zostały, zgodnie z tra­
dycją, polączone z turniejem olimpijskim l odbędą się 
w Cortina d'Ampezzo w dniacl! 16 stycznia. - 5 lutego 
1956 r. 

nluk, o kitórego dobreo;J fonnl• 
sy~lwwano <lt51aitnio, wy­
padł bardw słabo. Nie umiał 
skrócić dystanau, a jego nal„ 
grotnlejsza broń - kontry nie 
dochodziły do c:&u ze względu 
na dtuższe ręce Niemca. Stabą 
walkę, m imo wygranej, sto­
czył Kukier. Pełny brak for­
my w y kazali Pietrzykowski J 
Ponanta, który m podobnie jak 
Kukierowi i Stefaniukowi u• 
br aklo kondycji, w ostatn!iei 
rundzie. 

Przyjemną niespodziankę 
sprawili natomiast młodzi za­
wodnicy Sokolowskl, Rojew­

ski i Mańka. Sokołowski ata­
kował cały czas walczącego a 

odwro1nej pozycji Hmmlnga i 
zwycięży! bez dyskusji. Rojew­
ski wygrał nawet plerwa~ 
rundę z mistrzem Niemiec za­
chodnich - Oldenburgiem, a 
.w drugiej I trzeciej walayl 
zupełnie dobrze. 

N a~"\eps-i;ym u:wOO.n\lt\em 
Wan;rz.awy byłNiedźv;iedzkl. W 

spotkaniu z Josephem, zawo­
d nikiem o zupełn ie podobnym 
stylu walki, warsz.awianin 
imponował rutyną 1 1pokojem, 
konsekwentnie punktując grot­
nego przeciwnika. 

Wynik! (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Warszawy): 
Kulder pokonał Schulza, Ste­
faniuk przegrał ze Schwarzem, 
Sokolowsld wygrał z Hennln­
giem, Niedźwied?Jd wY50ko po­
kona! Josepha, Ponanta prze­
grał z Schallerem, Rojewski 
przegrał z Oldenburgiem, Pie­
trzykowski II pokonał Schneck• 
nera, Dampc wygrał z naj• 
sl abszym zawodnikiem gości­
Preussem, Wojciechowski po 
słabej walce wypunktował 
Hacka i Mańka znokautowal 
w I rundzie Jaegera. 

w wodro "61łrednl•I - Deblu 1owa„ 
dlo) pflogral I Outll\llllrn (Wl6knl<H•l. 

w wod•• leldrołrodnl1t) - Szaopocld 
(WKS) Jłl'l91Jieł • Cyranem IW16kftłan), 

w wed1e łrednlej - Plóll<awsklomu 
(Owardłal Jul w pl01W1roj rund•i• ped­
dol 1„undant Sobonia (Gwardia), 

• ..... „ p61el•łldeJ - wi ... olff 
eow-ta) awycł•łyt ..,..ko 11 • .,,n ... 
kl• (WKS), po•rlalqc go dwa ,..., „ dHkl, 

w wadto ci.tlde) - Nejman (WKS)' 
wypunktował Wojnowskloga (Spam), 

4:3 
zakończył się 

mecz piłkarski 

Wl6kniarz (l) 
- Stal (Gdańsk) 

Na 'Podstawie -przeblefU 
wczorajszego !llBrriniu mofoa) 
/ui z;ir;rzyk„.,.,...,ć .usu.Jt1nat na„ 
tiadu w dru:Łynje piłkarskiej 
WW.s.n\an.a, Wa\tulące mleisca 
na lewym skrzydle o'oe)m\e 
niewątpliwie Krajewski, 'ooo 
wiem on, spośród :mlodzieży 
próbowanej na tel po:r;ycjl, wy„ 
padł najlepiej, 

Szymborski, jako kierownik 
napadu, wniósł wiele optymlz„ 
mu w nereli zwolenników 
łódzkiej Jedenastki. Udow&< 
dnlł; że z powodzeniem zastą• 
pi Kokota. 

Zebranie sęd~iów 
lhll w 101 MDK. o godI. 18.30, -

pocznl• ~. wolrt• Jebran le 1~ 
konyk6wld , 1lo\ic6wld I piłki rtCJll•); 
Obok 1prawozdonla I dysku•]/ nad dO' 
tychCJa1aw4 dzlalałnołciq us141>u1q­
zonqdu, program obrad pmwiduje 
wybory nowych władz. 

wiek z.mienił wynik na 2;0. 
można sobie było na wlelf> 
pozwollć. Co prawda, nad.1J 
każde ukazanie się Bobrowa 
lub Kuzlna na lodzie powocio­
wało zwiększenie czuJnośc 
Kanadyjciyków. ZwlasZC?.a 
Bobrowa strzeżono jak źreni­
cy oka. Poza tym jednak o­
fensywa kanadyJska nabiera­
ła rozmachu. Za?I18czała si~ 
te:Ł coraz wyrażnlej przewaga 
drużyny klonowego liścia. W 
32 minucie Shabaga po fanta­
stycznej akcji swego napad•i 
polegającej na trzech tylko 
podaniach, którymi zdobyto 
cale lodowisko, po raz trzeci 
zmusił Puczkowa do kapitu­
lacji. Zwycięstwo Kanady sta­
ło się już nieuchronne. Drn­
żyna radziecka jednak nie re­
zygnowala. Wiodła nadal u­
porczywy cłęźkl bój, 11 Me 
Lelland nie był absolutni~ I -----------------------·--------------------------
bezrobotny w bramce. Ostr• ... - ... --------- Komunikaty """" •odanla rad -odowy•h, k1' Dyz· ury aptek 
t t l I 

prMydl6w I komisji w 1alil'Ml• u1\ale-
empo owarzyszy o n eprzer· K "k nla raall•a•JI planu go1poderaago I 

wanie temu fascynującemu roni a Ł6dzklego Ośrodka budt-. wląmma •I• ludnośd do W'f• ~·I nocy d.,tunll11 l'IGllVU/fl' 
· d k i N' 1 ko--nla tych tadań arm podiial lclt C• aiptffh Pab\on\c:\c.a 56, Piotriowsko 

poJe yn ow . ieoma wy. S k I I p I J ·~ 121, Tuwima ~. Zielono 29, Wschod•ia 
kwlntna jaz:da radzieckich hO· partyj• na Z Q en a ar Y Ri!QO międry komis)• RN 1 DRN. !14, L\monowoldego 37, of, Ko4c+unid 411 

keistów 1 ostre bomby w po- DYlUllY SZl'ITALI 
d i h t h t6cbld Ołrodak Sz••tonla Pony)ftego TEATRY t d b d t ,_ 

an ac ' S OSOWanyC przez Dzielnico WldHWI Ju\10, 8 zawiadamia ua„tnik6w samaklltatce• (hlnąlal d<li Co q O • y UN,.. 
Kanadyjczyków, Ich huraga- b -"- u KO 1 I ł(lónlka Chlrurglmnc, u\, Wigury 1ł; m., o D~· • w • u• nla kierunku etonomil po\ltynnej, i• lnt...a• dzi ś całą dob' dy!u.,,Je 
nowe natarcia, stwarzały me- Są>ltołno !>-7, odbi1ibi• 11 e na- wykład dla li roku nauoania na fe- OPERA (Wl11<=<ow1klago 111) - godt. 1t L-•wl Im. dr Pirogowa, ut. Wółooof• 
zapomniane widowisko. Wiele roda o191lnizolor6w grup par· mat „Produkcja towarovia, pra- war• - „Strouny dw6r", ~';' 195. 
było W ciągu tego turnieju e- tyjnych (zmio~y pn:edpołudn10 · toki I płenlądJ w ioelallimle" odbłt' IM. ST. JARACZA (St. Jaroc:ia 27) [)yłur pololnlczo-glnoliołoglanyt od 

. j h I l kn h . wej), dzla Il• w .kodę, 9 bm„ o godt. 17• go<fa. 19 - „Skqpiec". eod•· 8 do 20 dyiu1'1)• Stpltcł Im. dt 
mOCJOnU ącyc p ę yc Wt- * • • " JGN wyldacl°"""I lód1tfego Osrodka ARLEKIN (Piotrk..-„ka 132) - godt; ł7 Jordan<>, ul. P12yrodnloia 7-9, od godc; 
dowlsk, ale dopiero wczoraj O.lełnlca Sr6dmlołcler ~ pn:1 ul. Traugutta 1. - „O!emkt ze jlmoczeJ sk6ry", '<O do s dy!urul• Szpital tm, dr H1 
widzia1 iśmy mecz stojący na K W1kład dla I roku naucianla na 1„ Pozos tałe teatry nle<:•yon•, Wolf, ul. Lagiewnloka 34·36, 

<\' dz iał Propagandy przy mot „Renia gnmlo"'a I ro:iwój kapl• 
szczytach doskonałości hoko S<ódmleicle zowladomia pr•I•· taHzmlł w r'>lnidwi•" adb~d1ie tlę w 
jowej. gentów o pobieraniu blbllogra· plqtek, 11 bm., 0 godz. 17, w 1ali ...,. 

Dwłe minuty trzeciej tercj ~ fil do temołUl „Znoczen!e u• kłodowej Akademii Medycznej pny ul. 
chwał Swiotowel Rady Pokoju I Narutowicra 60 (dojazd do pło:u Dq· 

rozstrzygnęły o końcowym nasa Jadania w wolce o po- browstfego). 
wyniku spotkania. W 41 mi kóJ", * :(. * 
nucie Bill Warwick, a w 4? 
Me Aroy zdobyli dwie bram · 
ki. a reszta polegała już ra 
czej na obronie tego wy n ik·J 
ze strony Kanady jczy kóv. I 
przy fa !owy ch próbach sfor . 
sowania ich d e fensywy 

W parę chwil po zakończe-
niu meczu dokonana wsta:a 
ceremonia zamknięcia mi· 
strzostw Tytuł mlstrzowsk; 
wraz z okazałym pucharem 
powiezie kapitan Kanady Me 
Aroy do swej d a lekiej ojczyz. 
ny W icemis trzem świata 
mistrzem Eu ropy wstał zw ;ą. 
z~k Radzieck i 

CZPCHOSŁOWACJA 
FINLA.NDIA 18:2 

Czechosłowacj a uzyskała w SWO 
Im o~ t atnim meczu reko rdowe Iw 
qrupi e mi strzow"k1eH t Wy c1 t;s two , 
Q roml ąc F i nland i ę 18:2 Dzięk i 
te mu dru tvna CSR ia pewnila so­
bie 3 mie jsce w turnieju Rekor­
dowv m s trzelcem był Buhnik , k tó­
ry zdohvl 9 bramek Pozostałe 
•trzeht1 · Ba rton - 4 Zahrodskv - 3, 
\.ul t Pen\uce k po ł Strtel r aml 
dla Finlandii by li Rastio I Lmd· 
stroem 

NIEMCY ZA.CU - SZWA.JCARIA 
8:3. 

W Duesseldor he Niemcy ta• 
chod n1e uok o n a ł v Szw alcarit: 8:3, 
zdµewn1aiąc sobie 6 mie jsce w 

• • • 
Otl ł, 7 bm. , o godz, 16, W 

so li lconferencyjnej KO Sr6d· 
mle.ścle, odbędde si4 1n,truk· 
toż d la prelegentów ta kłodo· 
wych no temot: „ Prz enosz enie 
uchwał Swiotowej Rody Poł:o­
ju", 

• * * Dzll. 7 bm„ odb~zi e •I• .„ 
mino rium dla prtodujqc;:ych o• 
glkltorów grupy l I lll oo te• 
mat: „O apelu Swiatowej Ra· 
dy PołcoJu ", 

Orupo 1 będzie miała ••ml• 
nańum w loka.lu KO pn'f al. 
Kości uszk.1 4. o godz. 16, a'J'U '" 
pa lll , w lokalu Ośrodka S1ko­
l&nlo Pa rtyjnego, u l. Piotrkow„ 
ska 194, o godz. 16. 

Se<k reta rte podstawowych or­
gani toc jl partyjnych winn i zgt°'" 
si ć si ę do Wydz i ału Propogan „ 
dy KD - po b i bliog1aflę dla 
ag ita torów. ~ 

* * • -Jutro, 8 bm., odbędz i e s i ł.I s.e· 
młna ri um dla p rzodujqcych O"' 

• g itotor6w grupy U i IV nt. „O 

ił <>palu Swiat...,ej Rady Poko­
Ju ", 

I Grupa Il 1blera się w loka„ 
.a lu KO przy a l. Kościus.z.k:i .ł , o 
r godz. 16, gupa IV - w loka · 
ł lu Ośrodka St.kol. Pa rtyjn ego 
ł przy ul. Piotrkowskiej 194, o 
ł godz. 14. 
• Seokreta rze podstnwowych 0<go· 
f n lza.cjl partyjnych wi nnł zgło­
f s l ć s i ę do Wydt . Propa9ondy 
ł KO po bi b liog rołlę dlo og ita­
ł toró w. ... - _.._ ... ,_„, _______ _ 

Uwaga, 1>retegencl Kl PZPR. l6dzkl 
Oirodek Szkolenia Partyjnego ,awlo~ 
domki, ie seminarium 1 temutytd ok· 
tuolnej odbędzie się w czwartek. dnla 
IO bm„ b god1. 16 

Wydawnictwa 
,,Kslątki i Wiedzy" 
Nal<ładem „Kslqlkl I Wied1y" ukazat 

sltt w druku referat I Jekretono KC 
PZPR - Bolesławo Bieruta pt. ,,ZADA• 
NIA PARTII W WALCE O UMACNIA· 
NIE CODZIENNEJ WIĘZI Z MASAMI 
PRACUJĄCYMI", wyglaSJony na Ili Ple· 
num KC PZPR w dniu 21 stycz:nlo br„ 
Nakładem tegoł wydawnictwo wyda„ 

ny i:ostał równie! rałerot 110 SYTUA­
CJI MIĘDZYNARODOWEJ I POLITYCE 
ZAGRANICZNEJ RZĄDU ZSRR", wy· 
głoszony pne:r: W. M. Mclotc>Wa na , ... 
sji Rady Najwyższej ZSRR w dniu 8 tu· 
tego br. orat tekst deklaracji Rady 
Najwyis:r:ej ZSRR z dnia 9 lutego br. 

Komunikat 
Prezydium RN m. lodzi 
Dz:li, 7 bm., o godt. 17, w sall kon„ 

terencyjnej MZDMiTK prty ul . Ki\inskie­
go 95 odb~tłe sht konferencjo in­
strukcyjno „ sdcoleniowa dla członków 
kombji finansów, budietu I planu RN 
m. todti i diielnicow,ch rad na~od~ 
wych Ofa:t prezydiów wstys tkich po10-
sta łyr:h komiJji RN i DRN. 

W et osie konfere n::ji omówione 10• 

KINA 
BAtTYK (Ncrutowtczo 20) -' "l'orucznflc 

Ralcoalevo" - godz. 15.45, 11, 2(1,13. 
ODYNIA (Tuwima 2) - „Ma<ulld Cho­

pino", „Llłt z kolon\\', „Srłtorlotyna 1•• 
„Nauko I technlko" - godt.. is. 19, 
20. 
Program dla na]młods:zych: „Hlstorl• 
o czytylcach„, NJolc kotelc. lowH ryby"1 
„Kto pierwuy" - goch. 16, 17„ 

MtoDA GWARDIA (Zfelona 2) - „Pr„ 
ludlum sławy11 

- godz. 16, 20 (1ean1 
c god?. 18 ta mknięty). 

MUZA - r•moot. 
I MAJA (K i Hńskiego 178) - „Dygftlton 

no trotwie 0 
- goch. 15, 17, 19. 

PIONIER (F ra.ncinkańsko 31) - „AWOłł' 
•u ro o dt ledco" - godt. 17, 19. 

F-~ONIA (Piotrkowska 67) - ~Skarby 
sutta na" - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (l1>romskiego 76) 
„ Krzysttof Kolumb" r- godz, 17.30~ 
20. 

ll.EKOłtD (RzgowJka 2) - ;,$1ugs 
d wóch ponów" - godz. 15, 17, 19. 

ROMA (Rzgow•ka 8-4) - „Nauoydel 
tańca" II serio - godz. 18, 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Kiedy Jl• 
pobierzemy" - godz. 18.30. 

SWIT (Bałudcl Ry.M) „KaFnowy 
gal" - godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kili ń1kiego 123) - „Cena 
Jtro chu" I I li serio - godz. td.30, 
19.30. 

TATRY (51...,klewtczo 40) - „C6rlca pul< 
ku" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOŚĆ (Pnybys20w•kieoo 16) M 

„Cyrkowcy" - godz. 16, 18, 20. 
WtOKN !A.RZ (Pr6chniko 16) - „Mlłołt 

kobie<y" - godz. 16, 18, 20. 
WlstA (Tuwima 1) - ,,Sie·rpniowa nl•J 

dz!e lo" - godz. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA (Zg ierska 211) - „Poemat o 
miłości" - godz. 11, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kollskl) -
„Gdańsk o opo...vieść", ,,Droga dfwłtt­
ku radiowego", „W kraju socJahzmu 
2-54" - god i:. 16, 17, 16, 19, 20. 21. 
21 • 

RADIO 
l'ONIEDZIAlEK, 7 MARCA ffll lti 

tODZ. FALA 202,1 111 
WIADOMO$CI 1 5.05, 6.llil, 7.IO, 7Ą 

12.o.c, 14.00, 11.15, 21.30, 23.55. 
6.15 Gimnastyka. 6.26 Polleldnt Ka-o 

narek - Trio A. Sandlero, ~.30 Kalendarz: 
radiowy. 6.37 Muzyko ludowo z pf'l", 
6.!12 Om6wlenl• programu no ddeń bi.., 
iący I komuni~aty. 7.15 Koncert pol•kieł 
muzyki ludowej, 7.4!! Rad iowy kurs )łt' 
1yka rosyjskłeg9, 8.05 Koncert oti, roll" 
głośni ślq1klej PR. 8.4!! Mu>yka POI""' 
lama. 11 .55 Chwilo mu<vkl • plyt. 12.'IO 
Muzylca rozrywkowa. 12.20 „No 1woj1kq 
nul•"· 12.~ Audycja dla wych.,...awcrfl\ 
pnedl'ko ll. 12.43 Audycjo dla Will 
13.10 Audycja llterad<a, 14.10 AudycJa 
nkalna. 14.30 Konciort 1olls1ów. 15.00 
Koncert popołudniowy. 15.!~ Plosenkf 
rcdila:kle. 15.:IO Felieton na "''"""' 
ml4(1zyna<'od.,...e. 16.00 Mul)'i<a ~,.,.,.. 
kowa. 16.25 Koncerty lnstrumentelna w 
okre1i• 10-leela Polski Lud.,.,.,.], x cylchl 
0,Nasl wsp6łcześnł kompozytony - Fr 
liks Ryblclct". 16.45 Melodio r~rywlo< 
wo. 17.00 „Z tycia Zwiqzlcu Radz;..wao 
go", 17.30 Reportat akbialny 17,37 Mlł' 
zylco operowo. 17.50 tódzlcJ dile„ lk ra • 
dlowy. 18.00 Muzyka = rrM<- · 18.l!O 
(t.6dt w programie drugim) K..neert 
orklMtry rozgłośni llxl ~kl ej Po11kl990 
Radia p. d. H. Dob\cha. „,oo M,,.,... 
I oktualno6ol. 19.25 Sollld w ""'ertlla• 
n• rozrywkowym. 20.00 „Drlewczyna ~ 
d1banem" - sluch.,..uko. ~\~ ~I· 
ko sportowa . 22.00 Retransmlsla . "'114 
m&nt6w V Konkursu Ch opJnowtJuetoi 
23.00 Muzyko toneana. 

Ważne t elefony 
Strat l'oloma - I 
l'ogototrłe Ratunk-• - 25ł-U 
Mlej1~0 Kamanda MO - 253-641 
Mleisld Oł1odak lnfarmacll - l!19-1S. 


